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CIEŃ SZUBIENICY JEDENAŚCIE WYROKÓW 


NAD GOMUŁKĄ 


„TRYBUNA LUDU” O „SPADAJĄCYCH GŁOWACH 
DYWERSANTÓW” 


Paryż (R.P.). — Sprawę Wiesława Gomułki powróciła na tamy 
prasy komunistycznej w Warszawie. «Trybuna Ludu» w artykule 
wstępnym nawiązującym do praskiego 
miała odegrać w Polsce rolę, któ- | 
rą na Węgrzech odegrał Rajk, w Bułgarii Kostow a w Czechosło- 


SZPIEGÓW I 


świadczyła: «Gomułkowszczyzna 


wącji — Ślansky». 


Wszyscy oni, zdaniem pisma, by 
li «agentami imperialistów», któ 
rzy w państwach demokracji ludo- 
wej oprócz pierwszej linii sprzymie 
rzeńców — partii «burżuazyj- 
nych» — przygotowywali także 
«zastępcze ekipy zdrajców — 


KŁOPOTY 
SKRZESZEWSKIEGO 
Z REWOLWEREM 


Nowy Jork (A. P.), — Minister 
spraw zagranicznych reżymu war 
szawskiego Skrzeszewski, który nie- 


dawno zostawił pod Nn=duszką w | 
pokoju hotelowym swój rewolwer, © 
trzymał zaproszenie, by stawił sie na 
policję, gdzie otrzyma zezwo'enie na 
posiadanie broni po zrobieniu foto- 
grafii z odcjsku palców. 

Skrzeszewski wolał jednak powie- 
rzyć swój rewolwer opiece ONZ. 
Otrzyma go z powrotem po zakoncze- 
niu sesji, gdy wracać będzie do Pol- 
ski. 


PRZYWODCY 
KOMUNISTÓW" GRECKICH 
POD KLUCZEM 
Ateny (A.W.) — Policja grecka a- 
resztowała po ośmiu latach poszuki- 
wań przywódcę komunistów grec- 

kich N. Blumbidesa. 


GRZECZNA ODPOWIEDŹ 

Bonn (A-P.) Podczas gdy komisja 
spraw zagranicznych parlamentu w 

onn zgodziła się na ratyfikację u- 
kładów z Zachodem, zapowiedź rzą 
du francuskiego, iż gotów jest zre- 
widować umowy gospodarcze z Sa- 
ara, zostala uznana przez partie ko- 
alicjj rządowej i opozycję jako 
„zwykly manewr wyborczy '. Szef 
SPD Ollenhauer nazwał tę zapo- 
wiedź .nędzną akrobatyka wybor- 
czą”, a posel Kiesinger z CDU 
„oszustwem, mającym na celu 
wzmocnienie rządu Saary i wywar- 
cie wpływu na przebieg wyborów” 


KU CZCI MARSZAŁKA 
LECLERC 

Paryż (A.F.P.) — Prezydent Vin- 
cent Auriol wręczy uroczyście 29 li- 
stopada br. wdowie po marsz. Le- 
clerc de TIłauleciocqne buławę mar- 
szalkowską; stopień marszałka zo- 
slał nadany Leclercowi przed kilku 
miesiącami pośmiertnie przez radę 
ministrów. Z tej okazji odbędzie się 
«ceremonia żałobna w krypcie koś- 
riota Inwalidów, gdzie spoczywa 
marsz. Leclerc, a dzieci szkolne będą 
miały dzień wolny od nauki, aby 
mogły wziąć udział w uroczystości. 


cy. Proces widać się zbliża... 


procesu Ślansky'ego o- 


drugą linię penetracji». Ta druga 
linia składała się «z  renegatów 
wszelkiego rodzaju. prowokatorów 
policyjnych, trockistowskich szumo 
win, titowskich popleczników, sjo- 
nistycznych agentów, szpiegów wy 
wiadów imperialistycznych, dwuli- 
cowców, którzy wkradli się do par- | 
tii robotniczych». | 

Pismo twierdzi — «kto jest | 
wrogiem ZSSR — jest -wrogiem 
własnego narodu» i dodaje: «W 
warunkach naszego ustroju. kiedy 
partia jest przywódcą mas — każ- 
da próba obalenia władzy i usta- 
nowienia kontrrewolucyjnego reży | 
mu musi się skończyć na ławie 


oskarżonych». Po wskazaniu na 
potrzebę czujności wśród człon- | 
ków partii «Trybuna Ludu» o- | 


świadcza: «Kiedy partia jest czuj 
na, włedy sprzedajne łby szpie- 
gów i dywersantów spadają pod 
ciosami sprawiedliwości ludowej». 

Artykuł «Trybuny Ludu», po- 
włórzony dosłownie przez całą 
prasę prowincjonalną w Kraju, 
przypomina sprawę Gomułki i 
Spychalskiego, o których głucho 
było przez ostatnich sześć miesię- 


CHWILOWY SPOKÓJ 


W INDOCHINACH 

Hanoi (A.F.P,). — Na odcinku Na- 
Sam panuje spokój. 

Na południu delty komuniści na- 
dal przypuścili szereg ataków na po- 
sterunki francuskie jednak bez skut- 
ku. Jeden z posterunków został na- 
padnięty znienacka i wskutek olbrzy- 
miej przewagi liczebnej udało się go 
komunistom zdobyć. Po przegrupowa 
niu sił francuskich załoga wykonała 
przeciwnatarcie i odbiła posterunek. 
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LISTOPADA 


Wiedeń (A. P.). — W procesie praskim jedenastu głównych oskarżo- 
nych ze Slanskym i Clementisem na czele zostało skazanych na karę 
śmierci. Trzej pozostali oskarżeni otrzymali karę dożywotniego więzienia. 


PROKURATOR ODGRAŻAŁ SIĘ ŻYDOM | 
| 


Prokurator żądał kary śmierci dla wszystkich oskarżonych. Oskarże- 


ni ci — według prokuratora - 


byli przedstawicielami Stanów Zjednoczo- 


nych i Izraela w Czechosłowacji, byli podobnymi „agentami Zachodu”, 


jak Tito, Rajk, Kostow lub Gomułka. „Nie 
oskarżonych 11 jest Żydami. Proces jest 


jest przypadkiem, 


ostrzeżeniem dla 


| 
| 
że na 14 
wszystkich 


partii komunistycznych świata przed niebezpieczeństwem sjonizmu i in- 
filtracja agentów amerykańskich” —wołał czerwony oskarżyciel. 


Slansky nie zawsze był uosobie- 
niem najczarniejszych zbrodni. Gdy 
obchodził swe 5Q:te urodziny, dzi- 
siejszy minister informacji Kopecky 
zamieścił w „Rudym Pravie'' na 
cala stronę artykuł, w którym wysla 
wiał bezgraniczne oddanie Slansky' 
ego zasadom leninizmu, oraz parti 
bolszewickiej i Stalinowi. Za tę 
wierność — pisal Kopecky — Slan- 
sky jest przedmiotem nienawiści 
wszystkich wrogów ludu, wszyst- 
kich zdrajców, i nędzników. 

A depesza. nosząca podpisy Got- 


twalda. Zapotockiego 1 .Sirokv'ego, | 


powiada: „W imieniu 
czechoslowackiej partii komunisty- 
cznej pozdrawiamy Cię jako wierne 
go syna i bojownika, przejętego mi- 
lościa do ludu pracującego. « 
Związku Sowieckiego i do wielkie- 
go Stalina” f 

Dziś ten ..wierny syn’ 
cą i nędznik'em' 


jest .,zdraj 


prezydium | 


o! 


TELEGRAM, 
NA KTORY NIE BẸDZIE 
ODPOWIEDZI 
Telegram, podpisany imieniem, 


„Walczącej Demokracji” przez Le 
ona Jouhaux, laureata nagrody poko- 
jowej Nobla, jako prezydenta orga- 
nizacji, 1 Henri | .augiera, b. zast. 
gen. sekretarza ONZ, jako sekreta- 
rza. apeluje do Gottwalda o udzie- 
lenie wiz znanemu obrońcy paryskie 
mu Moro Giafferi i tlumaczowi 1 
umożliwienie im udzialu w procesie 
raskim. Telegram przypomina. że 
Gaffieri był obrońcą Dimitrowa. 


DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE 
Ww CZECHOSŁOWACJI 


Wiedeń (A.P.) — Wedlug wia- | 


rogodnych informacji w Czechosło- 
wacji doszło w związku z procesem 


praskim do demonstracji antyżydow- | 


skich. W Bratysławie i okolicy nie- 


Stalin nie iest szaleńcem 


jak 
ZAPEWNIA WIED) 


Wiedeń (A. P.). — Nawet p 
wej nie ochroni Stanów Zjec 
niem w razie wojny z Sowiet 
go Thirring, jeden z najznak« 
ropie. 


K 


Wojna atomowa tym różr 
się od dawnych wojen, stwr 
Thirring, że pokonane państw 
loby zniszczone na 100 proc., 
miast zwycięzca uleglby zm 


Propagandowa komed 


Pa 


AGENCI W ROLI „AMERYKAŃSKICH JEŃCÓ 


Kraków (IC) Przez ostatnich kil- 
ka tygodni komuniści obwozili po 
calym kraju „naocznych świadków” 
stosowania przez wojska amerykań- 
skie broni bakteriologicznej w Ko- 
rei. Osobnicy, podawani za świad- 
*ków. przebrani byli w mundury żal 
nierzy amerykańskich i znali język 
angielski. 

W miejscowości, do której zjeżdża 


ZE SPORTU 


ANGLIA ROZNOSI BELGIĘ 
h 5.0 

Na stadionie Wembley w Londynie 

odbył się przy 55.000 widzów mecz 


piłkarski między Anglią i Belgia. Twy 


ciężyli wysoko gospodarcze 5:0. Pro- 
wadzili oni już do przerwy 2:0. Bram- 
ki zdobyli: lewoskrzydtowy Elliott i 
środkowy napastnik Lofthouse po 2, 
a lewy łącznik Froggatt -- jedną. 

Anglicy mieli przez cały czas me- 
czu dużą przewagę. Gra stała na ni- 
skim poziomie. Jeden z krytyków 
sportowych angielskiej prasy pisze, 
ża „orkiestra marynarki J. Królew- 
skiej Mości była najlepszą rzeczą na 
boisku”, 


ła taka ekipa „„świadków”” pod 
ką aktywistów partyjnych. zw: 
no wielkie zebrania w najwie! 
miejscowym lokalu. Organizac = 


munistyczna zmuszała wszy: 
mieszkańców do _uczestniczer 
tych zebraniach, W więk 


miejscowościach odbywało si 
kilka takich zebrań, aby możne 
kolejno przepuścić przez nie w 
kich mieszkańców. 


Na zebraniach dygnitarze r 
ni wygłaszali ziejące klamstw 
nienawiścią do Zachodu przer 
nia. Kulminacyjnym punkten 
brań byly zawsze przemów 
„świadków””, rzekomo jeńców 
rykańskich z Korei. Przemawi 
„świadkowie' albo po angiels' 
którym to wypadku przemów 
ich były tłumaczone) albo lan 
językiem rosyjskim lub polski 
prezy te nosily zbyt sztuczne p 
aby ktokolwiek mógł istotnie s 
iż przemawiają jeńcy ameryk: 
Utrzymywalo się przekonanie, 
to agenci sowieccy przebrani v 
dury amerykańskie. 
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znane ręce poznaczyly domy, zamie 
szkale przez Żydów, napisami w ro- 
dzaju „Tu mieszkają Żydzi”, lub 
„Precz z, żydowskimi kapitalista- | 
mi”, l | 

Tel Aviv (A.P.*` Studenci uniwer | 
sytetu hebrajskiego prowadzą skóję | 
za zerwaniem stosunków dyploma- 
tycznych Izraela z Czechoslowacja. 
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PRZEZ USTA WYSZYŃSKIEGO 


PEKIN ODRZUCIŁ 
PROJEKT INDYJ 


Nowy Jork (A.P.). — Bezpośrednio po uchwaleniu przez komi 
sję polityczną ONZ pierwszeństwa dla wniosku Indyj w sprawie Ko- 


rei, Wyszyński oświadczył, że rząd pekiński również 


odrzuca ten 


wniosek i że wobec tego dyskutowanie nad nim jest czystą stratą 


czasu. Równocześnie Wyszyński zaproponował poprawki 
sku, które umożliwiłyby Sowietom zmianę stanowiska. 
prawka przewiduje natychmiastowe zawieszenie 


druga bezwarunkową repatriację 


W czasie dalszej dyskusji za- 
brał głos m. in. Skrzeszewski, o- 
świadczając, że jego rząd, a także 
rząd Półn. Korei podzielają stano 
wisko ZSSR. 

Rzecznik delegacji: amerykań- 
skiej stwierdził, że rząd Trumana 
nie posiada żadnego nowego pro 
jektu w sprawie Korei. Każdy no- 


Vandenberg sekretarzem Eisenhowera 


Nowy Jork (A.P.). — Gen. Eisenhower powołał na swego przyszłego 
sekretarza Artura Vandenberga, syna zmarłego senatora. 


Pani Eisenhower zloży wizytę w 
Białym Domu na zaproszenie pani 
Truman w przyszły poniedzialek. 
Gen. Eisenhower spędził wczoraj- 
szy dzień na konferencjach z kilku 
gubernatorami i prezydentem ame- 
ryk, Izby Handlowej Lee. 

Republikański: senator Tobey, 
czlonek komisji spraw zagr. Senatu 
oświadczył, że gen. Eisenhower 
jest jedynym czlowiekiem nafta- 
ym świecie, który potrafi powie- 
dzieć Stalinowi, że ,,czas zatrzy- 
mać się” 

SEUL — ZBROJNY OBOZ 

Seul (A.P.) — W związku z bli- 
skim przybyciem gen. Eisenhowera 
na Koreę, policja poludn-koreańska 
wraz z wojskiem przekształciła Seul 
w zbrojny obóz. Po mieście krążą 
niezliczone patrole, a areszty prze- 
pelnione sa osobami, które ze wzglę 


ZNÓW ZACZYNAJĄ 


Monachium (kor. wł.) — W 
obozie obcokrajowców w Ingol- 
stadt (Bawaria), znajdującym się 
pod zarządem niemieckim, w któ 
rym przebywa grupa kilkuset Po- 
laków, niemiecki kierownik obozu 
Rueckert nakazał natychmiastowe 
usunięcie z świetlicy polskiej pro- 


ZY 


- mz - 
m „mniam Z 


dów bezpieczeństwa postanowiono 
przetrzymać przez okres pobytu ge- 
nerala. Sa to dawni internowani cy- 
wilni, byli sympatycy komunizmu 


itd. 
TYLKO BOMBARDOWANIA 
Seul (A.P.) Na froncie  koreań- 


skim panował spokój. Myśliwce 
bombardujące atakowały bombami 
kruszacymi i .napalmowymi koncen- 
tracje wojsk i materiału kolo Won- 
san. Pięć wielkich « wybuchów 
świadczyło o zniszczeniu. zapasów 
amunicji. 


mmaa a aaaea 


do wnio- 
Jedna po- 
działań na Korei, 
wszystkich jeńców. 


wy projekt wymagać będzie zgody 
Eisenhowera i Dullesa. 


Nowy Jork (R.P.). — W kołach 
politycznych ONZ twierdzi się, 
że Wyszyński przez swe wystąpie- 
nie «zamknął wyłom», istniejący 
na tle sprawy koreańskiej we tron 
cie zachodnim. Wystąpienie Wy- 
szyńskiego ujawniło zarazem dra- 
mat polityczny, rozgrywający się 
za fasadą stosunków  sowiecko- 
chińskich, dramat podobny do te- 
go, który rozegrał się w marcu r. 
1948, gdy rząd praski zgodził 
się na udział w Pianie Marshalla 
i musiał następnie wycofywać się 
pod brutalnym naciskiem Moskwy. 


PAROWÓZ WPADŁ 


NA POCIĄG 
32 rannych 
Bruksela (A. P.). Parowóz 


wpadł na dworcu Landen w pobliżu 
Leodium na pociąg wyjeżdżający ze 
stacji niszcząc kilka wagonów. 32 pod- 
różnych zostało rannych. Kilku z 
nich umieszczono w szpitalu, gdzie 
dwóch walczy ze śmiercia. 


GALERIA SADYSTÓW 


Zbiry hitlerowskie z ul. 


Paryż (Kor. wł) W dalszym ciagu 
procesu katów. hitlerowskich urzę- 
dujących przy ul. de la Pompe zezna 
wali świąwkowie, 'wśród których 
znajduje się 16 Polaków, należących 
do polskiego ruchu oporu, Przed są- 
dem przewijał się obraz tortur i szy- 
kan, jakich dopuszczali się hitlerow- 
cv. Zeżnawali między innymi p. Ku- 
łakowski i pani Itrawczyńska. Szcze 
gólnie ponury jest obraz znęcania 
się nad prof. Kaczorowskim, który 
po wielu godzinach niewypowiedzia 
nych mąk i.tortur zakończył życie. 
Duże wrażenie robią zeznania 


LE 


"pCR"" 6 W + WIĘDY um a E l DOO a "AIR | 


de la Pompe przed sądem 


wie z żydowskiej organizacji oporu, 
których traktowano w podobny spo- 
sób jak Polaków i Francuzów. Sze 
reg świadków palvami wskazuje na 
poszczególnych zbirów, zasiadają- 
cych na ławie oskarżonych i szcze- 
zgółowo opisuje w jaki sposób kto 
się nad nimi znęcał. 

Proces polrwa zapewne jeszcze kil 
ka dni. 


fiekroó w którymć x krajów ra' 
żelazną kurtyną komuniści zdecy- 
'dują się urządzić wlelki proces po- 
| kazowy, tylekroć czytelnik na Za- 
| chodzie winien się przygotować 
„na makabryczne wrażenia. 


Komunistyczne procesy pokaz3- 
| we są zjawiskiem, które wymyka 
„się z pod normalnej oceny. Okazu- 
ją one przepaść lstniejącą w psy- 
chice ludzkiej. Jak pod ciśnieniem | 
gigantycznej prasy, z duszy | 
ludzkiej wydobywa się potwor- 
ne  plugastwo, przed którym 
wzdryga eię człowiecza godność. 
i; Bo przecież kaci i ich ofiary, „sę- 
dziowie”, „oskarżyciele'” i „świad 
kowie'' to także ludzie. W spokoj 
nych i uregulowanych warunkach 
niejeden z nich żyłby — być mo- 
|że — jako zwykły członek spo 
łeczności, chodził z rodziną w nie- 
dzielę do kina i uśmiechał się do 
dzieci. 


A oto w atmosferze komunislycz- 
, nego terroru dzieją się + ludzmi 
| sprawy, jakie nie mieściły się w 
| najbardziej rozgorączkowanej Wyr 
| obrażni neurastenicznych powies. 
ciopisarzy. 


Czołowi przewódcy komunistycz 
| ni na ławie oskarżonych przetciga- 
| ją się w obrzucaniu siebie samych 
najohydniejszymi wyzwiskami. U- 
| nicestwiają się w oczach swych 
. współczesnych, a także na użytek 
j przyszłości, zabijają w sobie jakby 
iz zapamiętaniem to co normalnie 
| jest droższe człowiekowi niż ży- 
cie : godność własnego imienia. 
: żona żąda publicznie surowej ka- 
! ry dla męża, syn domaga się śmier 
|ci ojca. 

W tych warunkach wyrok śmier- | 
„ci staje się niecemal łagodnym epi- 
logiem, nieomal „happy-endem" 
ohydy. On jeden przypomina choć 
j trochę dawne procesy polityczne, 
,w których słudzy tyranów płacili 
smiercią za niełaskę. Szli oni jed- 
„nak na szafot z podniesionymi 
|głowami, a jeśli bali się, to naj- 
| wyżej prosili o przebaczenie. Dzi- 
„siejszy oskarżony w procesie ko. 
| munistycznym schodzi z tego swia- 
„ta zdeptany, zmiażdżony, poniżo- 
| ny do ostateczności własnymi sło- 
| wami. W ten sposób komunizm 
likwiduje swe własne sługi, zdzie- 
rając z nich już nie tyle jakikol- 
| wiek blask męczeństwa lecz ślad 
i nawet osobistej godności. 
i Z komunistycznych procesów po- 
: kazowych zieje opar trucizny. Oka- 
'zują one bowiem, że wydoskona- 
jlona do piekielnych rozmiarów 
(sna strachu może sparaliżo- 
A? w człowieku wszystko, co w 
inim jest godnego. To nie tylko 
| tajemnicze zastrzyki stosowane w 
„katowniach więziennych. Matka į 
i lub syn oskarżonego nie podlega- 
li przecież chyba tym zabiegom, 
zanim wołali o śmierć swych naj- 


bliższych, Ustami ich krzyczał 
strach. 
Komunizm jest zniewagą czło- 


wieczeństwa. Komunizm jest upod- 
i leniem natury ludzkiej. Tej sken- 
densowanej nienawiści przeciw. 
stawić się może zwycięsko i atmo- 
sterę z jadu oczyścić jedynie mi- 
łość bliżniego, chrześcijańskie mi- 
łosierdzie dla tych, których komu- 
nizm wchłania, by ich potem 
miażdżyć. 

Przyszłe pokolenia będą ze zgro- 
zą czytały o tych torturach ludz- 
kiej duszy. A nam żyjącym dziś 
wstyd, żeśmy dopuścili, aby wy- 


rósł się i rozkrzewił za naszego 
| życia system tak demonicznego 
| terroru. 

| w. 9. 


Socjaliści chcą obalić Pinay'a 


stności zapobiegania bezro- 
przy pomocy inwestycji, za- 
żnia odpowiedniego miesz- 
każdemu Francuzowi i wypłą 


byłym  kombatantom oraz 
m wojny odpowiedniego 
zdowania». 


iosek ten zgodnie z konstya 
vędzie przegłosowany w ter- 
ustalonym przez rząd i musf 
'ć większość absolutną w 
adzeniu, aby spowodować 
& rządu. 
oszenie wniosku, uważanego 
partie większości rządowej 
sto demagogiczny, dawodzi 
ostrzejszej opozycji tocjali- 
wobec rządy Pinay'e, który 
SFIO usiłuje obalit za wszel 
a "nę. łącząc w tym od kilku 
ai swoje wysiłki z komunista- 
gaullistami» z RPF. 
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latają się w wartkim toku | 
porywającej akcji. 
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;/OBLIWY POWRÓT 

, Andrzeja MOYKOWSKIEGO. 
3Iniku! Nie spóżnij się: Zama- | 
„Słowo Polskie” na grudzień! 


Uspokoić zdenerwowanych 


Peler zawsze  pójednaewczości 
(zwłaszcza cudzym kótztem) londynń- 
ski Times" nakłania Francję, by u- 
spokóiła Niemców w sprawie Saary. 

Nójmądr:ejdzą polityką dla obu 
rządów byłoby, gdyby staraly stę 
one usunąć tymczasem na bok różni 
ce zdań na temat Saary. Przewódcy 
prawdopodobnie tdólni są do tej mąd 
rości, ale kampania przedwyborczu 
utrudnia takie załatwienie. Gdyby u- 
dało się na czas osiągnąć porozumie- 
nie, wybory zostałyby odrocume do 
lepszych okoliczności. Ale poniewa: 
porozumienia nie udało się osiągnąć, 
Niemoów uspókńiloby oświadczenie 
Sehumana zapewniające, iż parla- 
ment, który będzie wybrany w nie- 
dzielę, mógłby zostać rozwiązany i 
zarządzone nowe wybory po osiągnie 
ciu porozumienia w przyssłości. 


Niedopuszczalny ton 

Paryski „Le Figaro" podkreśla jąc 
konieczność porozumienia francusko- 
niemieckiego jednocześnie zwraca u- 
wagę na niedopuszczalny ton, jaki 
przybrali w przemówieniach oficjal- 
nych liczni politycy niemieccy. 

Bytoby ważne, aby pp. Olienhauer 
Blucher, Dehler, Kaiser i oi wszyscy, 
którzy kuszą się, by ich naśladować 
nie zapomnieli, te to nie Francja 
chctała wojny w r. 1939 i że to'Niem 
cy ią wygrały Europa must być 
sformówana i będzie. Pód je. 
dnym Warunkiem: aby przys: 
łe sqdania miały prym przód ta: 
lami t przeszłóści i aby nikt, twla- 
sreza w Niemctech, nie usiłówał prze 
matwiać jętykiem władców. 


Wdzięczny wianuszek 

„La Libre Belgique" w korespón- 
deńcji z Berlina napisanej przez sna- 
komitego znawcę wewnętrzńych sto- 
sunków niemieckich Bluna Zwraca 
uwagę na to, że w łonie partii libe- 
ralnej, która wyróżnia się w robie- 
niu nastrojów nacjonalistycznych do 
koła sprawy Saary, znajdują się li- 
czni byli naziści jak np. 

Hans Fritsche, były spiker goeb- 
belsńwego radia, Achenbach, b. przy 
wódca Hitlerjugend i dóradca amba 
sadara Abetza w Paryżu, Diwerge, b. 
dyrektor departamentu u Goebelsa, 
Best, b. namiestnik Hitlera w Kopen 
hadze, Zebekowsii, b. szej prasowy 
Henleina w Sudetach ora: Hanfstaen 
gel, b. pelnomocnik Hitlera dla 
spraw dywersji w obcej prasie. 
Wianuszek to wdzięczny i niemały. 


JESTEM WOLNY 


Słowo Polskie 


Czego Kraj oczekuje od emigracji 


Ujarzmiony naród, broniąć swe 
gó ducha, swej wiary, swego oby- 
czaju I tradycji wykorzystuje obec- 
ną koniunkturę. Zakórzenia się co 
raz mócniej ńa Ziemiach Odzyska 


nych, wrasta w nie. Buduje fabry-- 


ki i kopalnić, wiedząc, że wpraw- 
dzie Rosja Sowiecka z nich naj- 
pierw ciągnąć będzie zyski, ale 
naród nasz pamięta dobrze, że I 
Niemcy swego czasu budowali dla 
siebie fabryki, wielkie domy itp. 
w Gdańsku, Toruniu, Poznaniu, 
Katowicach, ale musieli z czasem 
nam je zosławić... 

Nasz naród w Kraju rozumie, 
że politykę zagraniczną w imieniu 
Polski wobec świata i wielkich mo- 
carstw prowadzić musi emigracja, 
gdyż w obecnych warunkach tyl- 
kó óna ma swobodę działania. 


Polityka a wojsko 


Kraj pragnie, aby głos Polski 
był szanowany i silny Chce widzieć 
emigrację zjednoczoną, posiada- 
jącą jedną reprezentację | pod- 
porządkowane jej Wojsko Polskie. 

Jeżeli bowiem Kraj nie wy- 
obraża sobie uwolnienia Polski z 
jarzma sówieckiegó bez wojny, 
to — rzecz prosta — pragnie, by 
również wojsko powstało, by mło- 
dzież nasza na Zachodzie pod 
swoimi znakami bojowymi służyła. 


Gdy tó wojsko stanie na zie- 
mlach polskich, armia Rokósow- 
skiego pryśnie i przejdzie dó sze- 
regów Wojska Wolnej Polski. 

Ale bo smutnych doświadcze+ 
niach ubiegłego 20-lecia Kraj już 
nie chce dyktatorów, ani półdyk» 
łatóorów wojskowych czy cywilnych. 


Wzorująć się nie tylkó na przy- 
kładzie Europy Zachodniej I Ame 
ryki,, ale i swojej własnej 500-let. 
niej tradycji naród pragnie wi» 
dzieć jako władzę politycznę, nim 
pierwszy sejm odbudoówanej wol- 
nej Polski się zbierze, porozumie- 
nie głównych polskich strónnictw, 
które ód dziesiątków lat kształło- 
wały oblicze polityczne narodu. 


Kraj wprawdzie nie zna szcze- 
gółów, toczącego się na emigracji 
sporu konstytucyjnego ó uprawnie 
nia Prezydenta. Ale Kraj wie, że 
wokoło obecnego Prezydenta o- 
kopala się sanacja, niepodzielnie 
rządząca w Polsce w latach 1926- 
1939, I pò której — dalibóg — 


SCPCJALNA FABRYKA PIERŚCIENI TUNELOWYCH 
DLA WARSZAWSKICO METRA 


W miejscowości Nowa $0l w woj. 
zielonogórskim powstaje nowa fa- 
bryks metalowa, która ma produ- 
kówać w r. 1953 pierścienie metalo 
we potrzebne do budowy tuneli Ko- 
lei podziemnej: w Warszawie, Urzą: 
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dzenia tej fabryki są dóstarczane 
częściowo przez przemysł krajowy 
a cząściowo pochódzą z Niemiec 
Wschodnich. 


Dotychczasowe pierścienie tunelo 
we wyrabiały inne fabryki na Dol- 
nym Śląsku. Ministerstwo przemy: 
słu ciążkiego spieszy się z budową 
nowej fabryki, gdyż w Warszawie 
rozpócząto Już prace wstępne do bu- 
dowy turieli 
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smutne pozostało wspomnienie. 
Niczym nie zatarte. 

Kraj wie, że część tzw, piłsud- 
czyków miała swe organizacje pod 
ziemne pod okupacją niemiecką, 


pyklu skreślonego specjalnie dla 
naszego pisma przez wybitnego , 
działacza politycznego, członka | 
władz centralnych Stronnictwa : 
Narodowego, kłóry niedawno te-! 
mu przedarł się z Kraju. Jest to 
najświeżeza i najobszerniejsza re- 
lacja z Kraju. Zasługuje więc na 
szczególną uwagę Czytelników. 


kich stronnictw oddziały wojskowe, 
które weszły w skład Armii Kra- 
jowej. Stąd nie wyłącza ich współ- 
działania w służbie dla Ojczyzny. 


Tytuły formalne 
i autorytet moralny 


Prezydent, jeżeli głos jego ma 
być szanowany, winien obok for- 


malnych tytułów mieć autorytet 
moralny wypływający z poparcia 
tych kierunków politycznych na 
emigracji, które bezspornie posia 
dają przemóżne wpływy w Kraju. 
_ Orędzia Prezydenta zwrócone 
do Kraju, Prezydenta cieszącego 
się zaufaniem wielkich histórycz- 
nych stronietw politycznych, w 
które wierzą w Kraju tysiączne 
rzesze zwolenników, miłujących 
Polskę gorąco, narodowców, socja 
listów, czy ludowców — takie orę- 
dzia znajdą dópieró uznanię i z 
ust do ust będą tajemnie przeno- 
szone. | 

Taka jest prawda i nic jej nie 
zmieni. 

Im szybciej powstanie łu na 
Zachodzie rozsądne I uczciwe zjed 
noczenie, tym większy zasób sił do 
móralnego opóru narodu przeciw 
jegó skomunizowaniu, dó wiary w 
lepsze jutro da Krajowi emigracja. 


JÓZEF WERNER 


28-X1-52 


Radkiewicz: zwalniamy 50 °\, więźniów 
Rzeczywistość: polityczni siedzą dalej 


SZCZEGÓŁY AMNESTII 


Berlin (kor. wł.). .. 


z amnestii ogłoszonej w Kraju w dniu 22 listopada br. pomimo zapewnień 
szefa Bezpieki St. Radkiewicza, kata Polski. że skutkiem ustawy będzie 
zwolnienie połowy wszystkich więźniów, znajdujących się obscnie za 


kratami. 

Z pod amnestii wyjęte są osoby 
odbywające kary więzienia za : 
szpiegostwo, działalność przeciw- 
państwową, sabotaż ekonomiczny, 
przestępcy wojenni, oraz „,osoby 
powiedzialne za faszyzację Polski i 
klęskę r. 1939.” 

Jak wiadomo : 1. za szpiegostwo 
uważa się każde udzielenie infor- 
macji sąsiadowi o tym co się dzieje 
w fabryce czy urzędzie ; 2. działal- 
ność przeciw państwowa to najlżej- 
sza nawet krytyka komunizmu ; 2. 
odpowiedzialność za klęskę r. 1939 
dotyczy każdego niemiłego przed- 
wojennego urzędnika czy wojsko- 
wego. 

ZWALNIAJĄ TYLKO 
POŚLEDNIEJSZYCH WIĘŁNIÓW 

Natomiast prawdziwa amnestia 
dotyczy wszystkich tych, których re- 
żym umieścił w więzieniach w związ 


Nie ma istotnych zmian 


BIERUT I ZAWADZKI 


Wiedeń (kor. wł.) ma Degradacja Cyrankiewicza i Chełchowskie 
go, usunięcie fałszywego ludowca Korzyckiego oraz awans Zawadz 


kiego — oto. w skrócie główne linie zmian 


przeprowadzonych w 


reżymowej administracji przez Bieruta, po objęciu przez niego sta- 


nowiską prezesa rady ministrów. 


Zwraca uwagę, że nazwisko J. 
Bermańa nie figurowało w pierw- 
szej liście ogłoszonej dnia 22 li- 
stopada i przyjętej przez sejm a 
obejmującej 28 nazwisk. 


Istótnych zmian jest w «rzą» 
dzie» bardzó niewiele. A. Zawadz 
ki odszedł na stanowisko przewod 
niczącego Rady Państwa, usunię- 
to H. Chełthowskiego, chociaż za 
chował ón pórtfel ministra pań- 
stwówych gospodarstw rólnych, po 
szedł w cień Korzyćki, Cyrankie- 
wicz z premiera słał się wicepre- 
mierem 1 Rokossowski oficjalnie 
«awansował» na wicepremiera, 
sprówadzónó gen. P. Jaroszewicza 
z Państw. Kom. Planowania a je- 
szcze jeden sekretarz CK PZPR 
— Z. Nowak doszedł do listy wi- 
cepremierów. 


Wśród pozostałych ministrów 
zmiany ograniczają się dó dalsze- 
go wzmocnienia ekipy komuni- 
stycznej a całkowitej likwidacji 
ministrów ze stronnictwa «demo» 
kratycznegó» oraz zmniejszenia 
liczby reżymowych ` ludowców. Z 
listy ministrów znikł T. Michejda, 
członek Ś.D. oraz $. Dybowski. 
członek ZSL. Ostatecznie w rzą- 
dzie zostało 4 fałszywych ludów- 
ców, a partia ich 
wisko wicepremiera i ogranicza się 
dziś do portfeli poczt i telegra. 
fów, rolnictwa, gospodarki komu- 


straciła stano- | 


nalnej oraz leśnictwa tj. odpówia- 
dają oni (póza pótżtą) za trzy 
działy, w których najbliższe czasy 
mogą przynieść jedynie niepowo- 
dzenia. Jest to logiczne, skoro w 
ustroju komunistycznym ma zostać 
tylko jedna partia. W Polsce prze- 
to ludowcy skazani są na likwida- 
cje z powodu niepowodzeń pod- 


Chicago (ZPPA) — Z Sekcji Pol- 
skiej Radiowej Komitetu „Wolnej 
Europy” nadesłana została kopia 
przemówienia prezesa Kongresu. Po- 
lonii Amerykańskiej, Karola Roz- 
marka, wygłoszonego do narodu pol- 
skiegó na list z Polski dó Pólonii A- 
merykańskiej, który był yrzysła- 
ny do biura Kongresy Polonii. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia prez. Rozmarek oświadczył: 

Kóchani Ródaty! Jako prezes naj 
większej órganizacji obywateli ame- 
rykańskich pochodzenia polskiegó == 
Związku Narodowego Polskiego, 0- 
raz Kongresu Polonii Amerykań- 
skiej, organizacji, która skupia orga- 
nizację Polonii = zapewniam Was 
raz jeszcze, iż miliony członków tej 
Polonii są duchem z Wami i wśpół: 
ożują w Waszym nieszczęściu. Zape- 
wiam Was, że uczynimy wszystko, 
co jest w naszej możliwości w walcę 
i staraniach o Wasze święte prawo 
do wolności, której godzina zbliża się 
dziś w tempie zńacznie szybszym, ni 
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JESTEŚMY Z WAMI 


PREZES ROZMAREK PRZEZ RADIO DO KRAJU 


FIRMUJĄ POLITYKĘ KREMLA 


ległych im działów ministerial- 
nych. 


Interesującą zmianą jest prze- 
niesienie F. Witolda Jóżwiaka ze 
stanowiska człónka Rady Państwa 
dó rzędu ministrów, za to jednak 
na b. ważne ministerstwo — kon- 
troli. Ministerstwo to na podóbień 
stwo odpowiedniej instytucji so- 
wieckiej, zastępuje Najw. Izbę 
Kontroli, ma jednak o wiele szer- 
sze uprawnienia. Jóżwiak był po- 
przednio prezesem NIK oraz prze 
wódniczącym centr. komisji kon- 
troli partyjnej PZPR. 


żeli to miało miejsce jeszcze kilka 
lat lemu. To leż prosimy Was, abyś 
cie óbdarzali nas nadal swoim zaufa- 
niem, o którym tak pięknie piszecie 
w Waszej do nas odezwie i zapew- 
niam Was, że Polonia spełni swój o- 
bówiązek. 

Pragnę jeszcze zaznaczyć, że dzięki 
naszemu staraniu Prezydent Elekt 
gen. Eisenhower wypowiedział się, 
że będzie dążył do tego, aby Polska 
była wolna, cała i niepodległa. Po- 
dobnie wypowiedziała się zwycięska 
obecnie partia republikańska w 
swym programie wyborczym. 

Bądźcie więc dobrej myśli i nie 
traćcie nadziei! Polonia amerykań- 
eka z Wami była jest i będzie! 


Specjalny dział Centrali Przemy- 
slu Artystycznego w Warszewi2 zA- 
czął produkować masówo potrziy i 
popiersia dygmitarzy komanisiycz- 
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NOTATKI 


ku z przestępstwami gospodarczymi 
oraz zwykłych kryminalistów. 
pierwszej kategorii uwolnieni będą 
ci, których ukarano za niedostarcza« 
nie kontyngentów zboża, mięsa czy 
mleka, pod warunkiem jednak, że 
się wywiążą z tych obowiązków do 
31 grudnia b. r- 

Zgodnie ze sprawozdaniem Rad- 
kiewicza ustawa przewiduje : 


1. zwolnienie osób odbywających 
kary więzienia do | roku ; 

2. „zmniejszenie do 
więzienia nie 
trzech lat 5 


łowy kar 
przekraczających 


3. zmniejszenie o jedną trzecią 
kar wyższych od 3 lat ; 


Od skutków ustawy są wyraźnie 
wyłączone osoby skazane za popel- 
nienie czynów takich jak  szpiego- 
stwo itp. oraz skazani za przywłasz- 
czenie lub defraudacje funduszów 
społecznych i państwowych prze- 
kraczających sumę 20.000 zł. 

Natomiast ustawa o amnestii może 
być zastosowana do szpiegów I in- 
nych „terrorystów, jeżeli nie byli 
przywódcami band i nie brali bez- 
pośredniego udziału w aktach prze- 
stępczych. 


Specjalny paragra dotyczy mło- 
ocianych, w wieku nie przekracza- 
jącym lat 18 i przewiduje, że zosta- 
ną oni uwolnieni niezwłocznie, jeśli 
wyroki ich nie są wyższe od 3 lat 
więzienia. Inne kary zostają im 
zmniejszone o połowę. 


KTO JEST „NIEPOPRAWNY”? 


W ustawie amnestyjnej jest rów- 
nież przepis o przestępcach podatko- 
wych przewidujący, że korzystają 
oni z dobrodziejstw ustawy, o ile 
przestępstwo nie  dotyczylo sumy 
wyższej od 2 tysięcy złotych. 


Ogólny przepis w zakończeniu 
przewiduje, że wszyscy amnestiono- 
wani będą musieli odcierpieć całko- 
wite kary, na które są obecnie a 
dzeni, o ile po wypuszczeniu popet- 
nią podobne przestępstwo lub wy- 
kroczenie. nab 

Ustawa zawiera również mętny 
zwrot mówiący, iż nie dotyczy on 
„niepoprawnych przestępców”, Co 
to znaczy, tego nie wytłumaczył 
również sprawozdawca, szef Bezpie 
ki Radkiewicz. Twierdził on za to, 
że prócz wypuszczonych z więzienia 
większość pozostałych skorzysta z 
ulg na podstawie ustawy. 


Prawo o amnestii dotyczy wszyst- 
kich osób, które popełniły przestęp- 
stwa przed 20 listopada 1952 r. i 
obejmuje także aresztowanych i po- 
zostających pod śledztwem. 


Z KRAJU 


nych, przeznaczóne do wystawiania 
w sklepowych oknaca wystawo: 
wych. 


W całym Kraju otwiera się obec» 
nie centrale skupu starych tkanin. 
Ceny ofiarowywane publiczności wa 
hają się od 6 do 30 zł. za kg. przy 
czym najwyżej płatne gą włóczki i 
trykoty wełniane. Centrale wymie- 
niają równieź szmaty na nowe 
części ubrania lub bielizny. 


Pomimo zorganmizowanią kwater 
na ziemiach zachodnich dla chłopów 
skierowanych tám pa drzewo opało- 
we z województw centralnych, nie 
ma dotychczas chętnych na tak od- 
ległe wycieczki, Z Łodzi do Wałczu, 
czy Chojna jest trochę daleko... 


Prasa stołeczna donosi, że na 
przedmieściach Warszawy dalej tru- 
dno zaopatrzyć się w chleb. Ma to 
być spowodowane niechęcią skle- 
pów detalicznych do prowadzenia 
chlebą jako artykułu mało zyskow- 
nego. 

Wszystkie ambulątorią stolicy gą 
zamknięte przez dwą dni w miesią- 
cu, gdyż lekarze i inny personel ot- 
rzymują pensje w zarządzie miasta 
przy ul. Jasnej. Podobno ogonki sto- 
ja na ulicy do późna wieczorem. 


KSIĄŻKI POLSKIE W ZSSR 


W nakładzie 150:000 egz. wyda- 
na w Moskwie w jęz, rosyjskim 5 
tomów dziel Mickiewicza. Wydaw. 
nictwo to zawiera po raż pierwszy 
pelny tekst „„Dziadów”” w przekła- 
dzie Lewika i Martynowa. 


Ogółem wydano dotąd w ZSSR 
w 2! językach dziela 35 pisarzy pol 
skich w Ken m naklądzie 7 ne. 
nów egz. Najwyższą poczytność 
ma Sienkiewicz (1,5 miliona egz.), 
za nim idą Mickiewicz i Orzeszko- 
wa. 


OGŁOSZONEJ 


Więżniowie polityczni tylko częściowo skorzystają 


W POLSCE 


ROBIĄ MIEJSCE 
W WIĘZIENIACH 


Ustawa o amnestii została wydana 
z kilku powodów. Formalnym było 
zwołanie nowego sejmu i stworze” 
nie nowej rady państwa. W rzeczy” 
wistości chodzi o pozyskanie chło- 
pów karanych za niedostarczenie kon 
tyngentów oraz o opróżnienie poważ 
nie przepelnionych więzień, Ostat- 
nie miesiące przyniosły bardzo wie- 
le wyroków za niedostarczenie kon- 
tyngentów. Wyroki te reżym trakto. 
wał jako środek zastraszenia, dlate- 
go uważa, że skazanych z tego po- 
wodu nie potrzebuje w więzieniach. 
Tłok w celach jest poważniejszym 
zagadnieniem. Liczba skazanych za 
pospolite przestępstwa jest b, znacze 
na, ze względu na wielkie ilości t. 
zw. chuliganów i różnego typu a- 
wanturników, masowo umieszcza- 


nych w więzieniach, Uzyskana prze 
strzeń będzie wykorzystana dla więź 
niów politycznych: 


GENERAŁ RIDGWAY 
WE WŁOSZECH 


Generał Ridgway wraz z kilkoma 
członkami swego sztabu udają się w 
sobotę do Włoch celem inspekcji od- 
działów 1 urządzeń wojskowych ws 
Włoszech północnych. _ 


MINISTER EDEN I PREM, MENZIES 
WYLECIELI DO LONDYNU 
Brytyjski minister spraw zagra: 
nicznych Eden t premier australijski 
Menzies przybyli z Waszyngtońu do 
Lóndynu na konferenóję Brytyjskiej 

Wspólnoty Narodów. 


DYMISJA AMB. AMERYKAŃSKIEGO 
W MEKSYKU 
Ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Meksyku William O'Dwyr złożył 
prośbę o dymisję ze swego stanowi- 

ska. Dymisja została przyjęta. 


OFICER AMERYKAŃSKI 
ZNIKNĄŁ W BERLINIE 
Amerykańskie władze wojskowe w 
Berlinie podają do wiadomości, iż 
w ciągu ostatnich dwóch dni znik- 
nął w Berlinie oficer 6go pułku pie- 
choty, którego oddział znajdował się 

w lesie Grunewaldy. 


PAPIEŻ WRACA 
DO WATYKANU 
W sobotę Ojcieę św. opuści rózy- 
dencję letnią w Castel Gandolfo i 
powróci do Watykanu. 


KSIĄŻĘ EDYNBURGA NA MALCIE 

Książę Edynburga przybył na Mal- 
tę, gdzie wręczy sztandary i proporcą 
trzem oddziałom komandosów. 


WIZYTA KONTRTORPEDOWCÓW 
AMERYKAŃSKICH. w BYRII 
Dwa kontrtorpedowce amerykańskia 
wpłynęły do portu Lattąquie w.$y- 
yii z oficjalną wizytą. Dwadzieścia 
cztery samoloty o -rapędzie? ogrzuto- 
wym wzniosły się :z pokładu” lotni- 
skowca „Franklin Roosevelt” przy- 
cuntowanego w porćle Bejrutu i prze- 

leciały nad stolicą Śyrli. 


SZACH PERSKI ZWIEDZA 

POLA NAFTOWE 

Szach perski wraz z żóną udał się 

w podróż po kraju { ma zwiedzić po- 

la naftowe w Kuzlstanie. Perskiej 

parze cesarskiej towarzyszy minlster 

spraw wewnętrznych oraz ministro- 
wie rolnictwa i transportu, 


O oneer 


am Departament Oprony w Wąszyng- 
tonje kypuje brytyjskie czołgi „Cen- 
turion” zą $u milienów dolarów, 
am, Bombowiec odrzutowy 4 B 
przeleciał z Honolulu do Travis w 
Kalifornii (3.800 km) w rekordowym 
czasie 4 godz. 22 min. 

a Prosba Algera Hissa o wąarunko- 
we zwolnienie została odrzucona. 
Hiss odsiaduje karę 5 lat więzienia 
zą krzywoprzysięstwo w sprawie so- 
wieckiego wywiadu. 

«w Rząd w Bonn wysłał da Wyso- 
kich Komisarzy protest przeciw wer- 
bowaniu w Zach. Niemczech ochot- 
ników do Legii Cudzoziemskiej, oraz 
żądanie przeprowadzenia dochodzeń 
w sprawie niedawnego incydentu na 
granicy niem.-fraqcugkjej. 

m W Teheranie podpisano pakt po- 
koju i przyjaźni między Persją a 
Hiszpanią. 

nm. W Hamburgu przebywa około 39 
tysięcy uchodźców ze Wschodu, nie 
posiadających prawa pobytu. 

141 W nowojorskim „Głosie Ameryki” 
wydzielono dziął ukraiński z sekcji 
sowieckiej f przydzielono do sekcji 
państw satelickich. 

«w Trybunał konstytucyjny w Zach. 
Niemczech wyznaczył ną 9 grudnia 
rozprawę w sprawie konstytucyjnośći 
układów między Bonn a mocarstwa- 
mi zachodnimi. 

m» Według obliczeń Departamentu 
Stanu Sowiety mają pod bronią 181 
dywizji, a pozostałe państwa bloku 
sowieckiego 310, w tym Chiny 230. 
m. Prof. Joliot-Curia mą ogpowiądąć 
przed frąnc. pąrtją komunistyczną zą 
to, ża w czasie wojny dostarczył in- 
formacji o ciężkiej wodzie nie tylko 
Sowietom, ale i Anglij, oraz że miał 
kontakt z urzędami niemieckimi. 
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PIĄTEK 


LISTOPADA 


$w. GRZEGORZA, III, pap, w. 


święty papież Grregorz I}! pocho- 
dził z Syrli 1 rządził Kościółem od r. 
T3 do 741. Podtrzymywał on walkę 
t obrazoburstwem i rzucił kiątwę na 
vrzeciwników czej obrazów. On to 
wysłał do Niemiec św. Witlibalda do 
pomocy św. Bonifacemu, którego wy: 
niósł do godności arcybiskupiej. 


WYDAWNICTWA 


OŚWIATOWE 
ITEATRALNE 


Ópr. Hanna Smoleńska 

„Z BIEGIEM WISŁY” obrazek e06- 
niczny dla młodzieży | dzieci ze śpie- 
wami I tańcami, Londyn 1952, str. 32. 
Wyd. SPR. 

Wydawnictwo zawiera oprócz ték- 
stu, piosenki ludowe (nuty), opis 
polskich strojów ludowych, wska- 
żówkł  ińscenizacyjne  opracówańhe 
przez fachowców. Wydane dla mło- 
szieży na emigracji. 

Z działu „Materiały Oświatowe. 
Oział odczytów” ukazał się zeszyt i0-ty 
pióra Glossatora: „PAŃSTWO | PAR. 
TIA W POLSCE DZISIEJSZEJ”, Lon. 
dyn 1952, str. 16. , 

Rzecz o „nowej konstytucji” i rzą- 
dach reżymu w Połsce. Praca jest no- 
wą publikacją z cyklu już wyda- 
nych, dotyczących spraw krajowych. 

Wydawnictwa te, które się ukaza- 
ły nakładem Wydziału Oświaty I Kul- 
tury Zarz. Gł SPK w Londynie są 
do nabycia we wszystkich polskich 
księgarniach na uchodźstwie, Ządaj. 
cie katalegów. 


Wykłady w Szkole 
Nauk Politycznych w Paryżu 


Paryski Oddział Szkoły Nauk Po- 
litycznych i Śpółtcznych, wznawią- 
jąc wykłady na t.zw. Studium Wie- 
czórnytn, poświęca rok akademicki 
1952-53 przestudiowaniu najisiotniej- 
szych problemów Polski dzisiejszej. 

Cykl przewidzianych wykładów o- 
bejmie następujące tematy: 

1) Ustrój państwa i rola partii kor 
munistycznej w obecnej Polsce. 

2) Czy Polska jest pod okupacją. 
13) Postawa polska wobec upóńst- 
wawiania myśli i wierzeń. 

4) Czy i jak przeżywa Polska nas 
wrót do pózytywizmu. 

5) Dźwignie i hamulce polskiego 
rózwoju gospodarczego. 

6) Przemiany życia w Polsce i u są 
siadów, a ich wspólna przyszłość. 

1) Trwałe i nietrwałe przemiany 
w Polsce. 

Wykłady odbywać się będą raz na 
miesiąc w poniedziałki od godz. 20 
do g 22 przyczem kaźdy temat będzie 


SPOTYKAMY SIĘ... 


KOMUNIKATY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU REZ, I B. WOJSK, 
Sprawa wypłaty odszkodowąnia 

za czas niewoli Z ostatniej wojny 

wciąż jeszcza nie jest wyjaśnioną 

Dekret bówtęm, Który ukazał się «0 

„Journal Offlciel” nie wskazuje wy- 

rażnie, czy Polacy są nim również 

objęci, 


Na ostatnim zebraniu Okręgu 
Lens, Koło w Bully-les-Mines oświad 
czyłó, że podejmie na nowo swą 
działalność, Wobec tego wzywamy 
wszystkich członków tego Koła, I 
sympatyków e przybycje na zebra- 
nie reorganizacy jne w niedzielą 14-go 
grudnia, o godz. (4.30 w lokąlu p. 
Pawlaka, przy Royte de Lievin. 


Na 
dzieli 


zebraniu Okręgu Lens ub. nic- 
zaszła również potrzeba zwo- 
łania nadzwyczajnych zebrań wal- 
nych w Kołach: Lens 12-tka oraz w 
Lievin. Koledzy tych dwóch Kól ze- 
chcą się porozumieć pod adresem 
(40, rue de I Alcazar — Lille) z niżej 
podpisanym, aby wspólnie ustalić 
datę tych dwóch zebrań. 


\W nadchodzącą niedzielę wszystkie 
Koła wchodzące w skład Okręgu Va- 
leńtiennes winny wysłać po 3 delegą 
tów na zebranie Okregu, które odbe» 
dzie się w niedziel 50 br. o godz. 
10 w Chateau Mathieu w Anzin. 


Prawo francuskie przewiduje że 
wszystkie organizacje cudzoziemskie 
muszą zadekląrowić ponowne podję: 
cie swej działalności po wojnie. Bą to 
coprawda zwykłe formalności admi- 
nistracyjne, zwłaszcza dla starych 
organizacji, to jednak proszę Kole- 
gów, aby zastosowali się do wszyst- 
kich żądań władz. 


Kiłkanaście Kół już zapowiedziało 
swe zebrania walne i zaprosiło Za- 
rząd Główny na te zebrania, Przyrze 
kamy być wszędzie, gdzie nam czas 
ną to pozwoli. W nastepna niedzielę 


CZYTAJCIE 
I ROZPOWSZECHNIA]CIE 
„SŁOWO POLSKIE” 


Słowo Polskie 


TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA 


Nie łatwo nri przyszlo Drodzy Ro- 
dacy, wziąć pióro i pisać dó Was tę 
prośbę, ło śerdeczne wolanie o pomóc 
Wiem dobrze, że jeszcze jedna zbiór- 
ka nie jest ukończona, a już ktoś roz 
poczyna nową. To mi dodaje odwagi, 
że ta zbiórka na Tydzień Ghrześ- 
cijańskiegó Miłosierdzia, nie jest ro- 
wą, ale znaną i popieraną już od lat 
przez całą Emigrację Polską we 
Francji, Każdy kto tylko śledzi po- 
kwitowania złożonych ofiar w „Pol 
sce Wiernej” czy „Narodowcu” — 
może się przekonać, że nie ma ani 
jednej kolonii polskiej we Francji, 
która by jaklegoś daru na tę zbiórkę 
nie złożyła. 


Z pewnością z rozehodowania tych 
pieniędzy nie wszyscy są zadotwole. 
ni a najlepiej świadczą o tym listy 
nieraz bardzo przykre, pełno Wyz- 
wisk i pogróżek pod adresem Pol- 
skiej Misji Katolickiej, że zbiera pie- 
niądze na Tydzień Miłosierdzia a 
wcale jej pomocy nie widać, bo tyle 
jest chorych Rodaków w sanatoriach 
którzy nie otrzymują żadnego rasił- 
ku, tylu jest chorych po szpitalach 
bez żadńej pómócy, tylu jest star- 
ców bez żadńegó wsparcia, tylu sie- 
dzi po więzieniach a nikt ich nie bro- 
ni, nikt nie pomaga! Polska Misja 
Katolicka przyśle mały pakiecik i 
pięćset franków jakby na ódczepne i 
myśli, że już spelńiła swóje zadanie. 

Postawmiy sprawą jaśno t powiedz 
my otwarcie, że zadaniem Polskiej 
Misji Katolickiej jest moralna i du- 
chowa opieka, głożzenie Slowa Bo- 
żego, sprawowanie ofiary Mszy Sw., 
udzielanie Sakramentów świetych, 
jednym słowem — Duszpaślerstwo. 
A materialhe, pleńiężne wspomaga- 
nie wierfych w potrzebie jest żada- 


rozpracowany przez dwu lub trzech 
wykładowców, ujmujących dane zá- 
gadnienie z różnych  oświetleń. Z 
dwugodzinnego studium pólóra go- 
dziny zajmą referaty a pół godziny 
przeznaczone jest na zapytania słu- 
chaczy I odpowiedzi wykładowców. 

Pierwszy wykład „Ustrój państwa 
i rola partii komunistycznej w obec. 
nej Polsce” odbędzie się w poniedzia- 
łek 1 grudnia od godz. 20,15 w Domu 
Kombatanta 20 Rue Legendre. Pre- 
legentami będa: Dr Wojciech Zaleski 
i red. Ryszard Wragè. 

Wykładowcami na drugi z kólei 
wieczór „Czy Polska jest pod okupa- 
cja” będą pp R. Wraga, dr C. Cho- 
wanieć i W. Nowosad. Termin tego 
wieczoru oraz następnych bedzie każ 
dorazowo podany do wiadomości dro 
gą prasy. 

Udział w kósztach 50 fr, za wie- 
CZÓr. 

RADA NAUKOWA S.N.P.$., PARYŻ. 


30 bm. będziemy ną Zebraniy Okrę: 
gu w Valenciennes oraz na Zebraniu 
Walnym Koła w Houdain., Raz jesze 
cie prosimy porozumiewać sie z Ko- 
łami sąsiednimi, aby w jednym dniu 
odbyć więcej zebrań, a żaoszczędzi to 
nam cząsu i kosztów. 
Za Zarząd GŁ: 
è Andrzejczak, gekr. 


eene Z A A e a a 


niem i obowiązkiem każdego chrześ- 
cijanina. Nie tylko do Polskiej Misji 
Katolickiej, ale do każdego z nas po- 
wiedział Chrystus: „będziesz miłował 
bliźniego twego, jak siebie samego”. 
I nie tylko Polska Misja Katolicka 
ing wspierać potrzebujących braci 
naszych, ale każdy z na5, na tyle ne 
ils go stać. 


A na có stać dziś Polską Misję Ka- 
tolicką? Na bardzo mało! Bo rasle- 
nów sie, Drogi Bracie, skąd, od kogo 
ma brać pieniądze Polska Misja Ka- 
tolicka, aby je rozdawać? Składa się 
ona z'kapłanów, którzy tu nie mają 
żadnych majątków ale żyją sami z 
ofiar ludzkich, bo nie kto inny ale 
wierni mają utrzymtad kościół i swo- 
ich kapłanów. To więc, co ksiądz od 
siebie może dać, na niewiele nie 
starczy, Gdy kraj by? wolny, wapo- 
magal! Misję Księża Biskupi z Pol- 
ski, był Rząd, który na mocy układu 
z Ojcem Świętym, przez swoją am- 
basadę w Paryżu wspierał akcję re- 
ligijnq, społeczną | charytalywną 
Polskiej Misji Katolickiej. Dziś nie 
mamy takiej ambasady, dziś kraj 
jóst w niewoli, odcięty od swiata ru- 
pełnie. Skąd i kto ma dawać tej Mi- 
sji pieniądze, po które zgłaszają sią 
do nas ze wszystkich stron Francji, 
biedni, chórzy, nieszczęśliwi, któ» 
rych życie zawiódlo, z którymi życie 
obeszło się twardo, 

Jest tylko jedna możliwość, sami 
katolicy muszą sobie nawzajem po- 
magać, innego wyjścia nie ma. I ka- 
tolicy pomagają sobie wzajertnie, i 
znowu tón pakiecik nie jest taki mà- 
ły, który Misja wysyla i nie zawsze 
tylko pięćset franków ale i dwa ty- 
siące i pięć a jak trzeba to nawet i 
dziesięć tysięcy. Wszystkie te wysył- 
ki i pomoce są notowane į jestesmy 
w pósladaniu kwitów, podpisanych 
przez tych, co pomoc otrzymywali, 
Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Ga- 
wlina, przeglądając nasze książki ra- 
chunkówe, powiedział, że pólscy keto 
licy we Francji spełniają w pelni 
swój obowiązek miłości bliźniego, 
skoro byliśmy w stanie rozdać w 
tym róku ponad milion franków. A 
gdyby w gazetach zechcleli publicz- 
nie podziękować przynajmniej ci, 
którzy wzięli mniejsze lub większe 
pożyczki i o nich już całkowicie za- 
pómnieli, toby ta éuma urosta do 
półtora miliona. Ale naturalnie nikt 
nie może żądać, aby za tę sumie, mo 
żna było płacić jakies stało pomote 
czy zasiłki w sanatoriach, czy szpita- 
lach, czy starcom, Wszak wystarczy 
sobie policzyć, że gdy się przyzna stu 
ludziom po pięć tysięcy jednorazo- 
wej pomocy, to na te sto ludzi już 
trzeba pół miliona, a bywa, jak teraz 
w tym okresie Bożego Narodzenia, 
że otrzymujemy sto listów w jednym 
miesiącu z prośbą o buty, © ubranie, 
które kosztuje dziś nie pięć, ale pięt- 
naście tysiący. Tego nikt od nas o- 
trzymać nie może, bo choć ofiarna 
jest nasza Emigracja i nie ma pra- 
wie nikogo, któby jakiegoś grosza 
n tę zbiórkę nie dał, to jednak nie 
można zapominać, że nawet takie 
bogate państwa jak Vrancja czy A- 
meryka nie mają ną tyle pieniędzy, 
aby zapobiec wsęystkiej biedzie w 
swoich krajach. Nie możemy i my 
zaspokoić każdej potrzeby, nakar- 
mié każdego głodnego, czy ubrać 
wszystkich nagich, Ale możemy I gu 
simy zrobić taki wysiłek, pa jaki 
nas tylko stać. 

Chcę tu przy tej okazji dodąć, że 


szczególnie wielką pomocą dla na- 
szych studentów byla Organizacja 
katolicka N.C.W.Ć. w Ameryce. Do 
tego czżsu do trzech milionów prze- 
szło przez nasze ręce jako stypendia 
dla studentów kończących swe studia 
a blisko pół miliona dla Artystów i 
Intelekiualistów znajdujących się w 
ostatniej potrzebie i chcę to podkre- 
ślić z naciskiem, aby sprostować po- 
głoski, które niektórzy fałszywie sze 
rzą, że to są pieniądze z jakiegoś 
Korpusu. 

Mam wielki szacunek dla żołnie- 
rza polskiego i wiem, że złożył on 
wiele ofiar na cele narodowe i społe- 
czne, ale mija pięć lat jak stoję na 
czele tej Polskiej Misji Katolickiej 
we Francji i ani grosza nie otrzyma- 
łem dla tej Misji z żadnego korpusu, 
czy władzy, czy jakiejkolwiek insty- 
tucji. Wszystkie pieniądze na sty- 
pendia dla studentów pochodzą od 
katolików amerykańskich I od kap- 
łanów katolickich wraz z Keiędzen 
prałatem $waństro'em, który stoi 
na czele tej N.C.W.Ć. i któremu co 
trzy miesiące wysyłamy kwity i 
rózrachuńki i rozchodowanych pie: 
niędzy. 

Wiem o tym dobrze, że jak ktoś 
jest głodny to żadne argumenty go 
nie natycą, jak kto jóst w rózpaczy, 
to żadne słowa gò nie pocieszą i z 
pewnością będą przychodziły dalej 
takie listy jak i ten, który przyszedł 
dzis i który mam przed oczyma: 

..„już po rag trzeci piszę do was, 
jako jestem chory i bez pracy, a wyś 
cie mi przyslali kilka starych szmat, 
których nie można jeść. Otworzę gaz 
w nocy, połruję dzieci, żonę i siebie 
i wy będziecie nas mieć na swojem 
sumieniu"... i następują slowa gorz- 
kie, słowa jakie tylko prawdziwa 
rozpacz dyktuje człowiekowi. Ale Mi- 
aja sama z siebie nie może nic, bo 
i skąd, skąd? 

Dlatego zwracam się do Was Dro- 
dzy Rodacy, do Was, którzy macie 
pracę, dach nad głową i zapewniony 
na jutro chleb, do Was, którym coš- 
kolwiek jest lepiej niż innym. I nie 
żądam, abyście dawali to co wam 
jest potrzebne, nie wołam, byście o- 
dejmowali od ust waszemu dziecku, 
ale dajcie to, co nazbyt jest. Jestes- 
cie syci, to dajcie to, co zostało, te od 
padki, te bodaj okruszyny, co z wa- 
szego stołu spadly na ziemię, zbierz- 
cie, niech się nic nie marnuje, bg: je- 
szcze wielu braci waszych cierpi 
'cszelkiega rodzaju niedostatek. A 
powiedział Pan i Zbawiciel nasz: 

Błogosławieni miłosierni, bo mito- 
sierdzia dosiąpią”. 

Ks. prał. Kazimierz KWAŚNY 
Rekter Polskiej Mieji Kat. we Francji. 
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TAK DALEJ BYĆ NIE MOŻE 


JAK WYSOKI 


slalo memoriał 14tu ambasadorom 
i posłom w Paryżu nastepujacych 
krajów: 1) Australia, 2) Austria, 3- 
Belgia, 4) Brazylia, 5) Dania, 6) 


W memoriale, skierowanym do 
Wysokiego Komisarza w dniu 10 
września 1952 r. przez Z jednocze 


nie Polskiego Uchodźstwa Wojen- 


nego (Z.P.U.W.). ta naczelna Ameryka (USA), 7) Francja, 8) 
światowa organizacja uchodźców  lzrael, 9) Włochy, 10) Anglia, 
polskich przedstawiła ich potrzeby Szwajcaria, 12) Stolica Apostolska, 


13) Turcja. 14) Wenezuela. Sze- 
teg ambasadorów (Anglia, Szwajca 
na, Austria) potwierdziło już z po- 
dziękowaniem odbiór memoriału, za 
pewniając, że prześlą go swoim rzą 
dom, a nuncjusz papieski Mgr. Ron 
calli i ambasador Brazylii Carlos 
de Ouro Preto zażądali nawet do- 
datkowych egzemplarzy memoriału. 


w różnych krajach a zwłaszcza w 
Niemczech „domagając się przyzna 
nia dla Polaków kredytu w wyso- 
kości co najmniej 300.000 dola- 
rów z funduszu gromadzonego przez 
Wysokiego Komisarza. Fundusz ten 
został preliminowany w sumie 3 
milionów dolarów niezależnie od 
innego funduszu z tzw. Fundacji 
Forda. który wynosi 2.900.000 do- 


2% Tymczasem ukazaly się dwa ko- 


munikaty Wysokiego Komisarza z 
12 i 14 listopada br, obrazujące, 
w jaki sposób dokonał on rozdzialu 
pierwszych kwot zarówno z fundu 
szu zasadniczego Wysokiego Komi- 
sarza „jak i z Fundacji Forda będą 
cej pod zarządem tegoż W'vsokie- 
go Komisarza, 


Wysoki Komisarz w swej odpo- 
wiedzi z 14 paździemika br, zapew 
nil Komitet Wykonawczy ZPUW 
że „uchodźcy polscy nie są tak da- 
lece zapomniani i że wszelka możli 
wa pomoc zostanie im udzielona w 
każdym wypadku „gdy to będzie 
leżało w zakresie możliwości Wv- 
sokiego Komisarza” i radził prze- 
słać odpisy memoriału rządom 
państw, reprezentowanych w Komi 
tecie Doradczym przy Wysokim Ko 
misarzu w Genewie. ZPUW prze- 


Konkurs polskich tanców w Brukseli 


W niedzielę dnia 23 bm. Zarząd 
Główny Związku Polaków w Belgii 
urządził na sali dawnej szkoły pu- 
blicznej gminy St. Josseten Node, sta- 
nowiącej część wielkiej Brukseli, kon- 
kurs tańców narodowych, w którym 
wzięły udział zespoły z Mons, Eisden 
i zespół harcerski z Wintersalg-Wa- 


Z komunikatów dowiadujemy się 
mianowicie, Że: 


l. Fundusz zasadniczy — zamiast 
spodziewanych 3.000.000 dol. — 


zgromadził dotychczas w diodze o- 


kujawiak zespołu z Mens, to jakby | 
ktoś się zastanawiał, który drogi ka- 


czy szafir. Wszystkim trzem należą : 
się oprawy złote. 


Przewodniczył uroczystości prezes j 
Związku Polaków w Belgii p. Pomor- 
ski. Przybył też na nią między inny- 


terschei. Tancerki i tancerze WwyStą- mi członek zarządu miasta St. Josse 
pili w barwnych strojach narodo- ten Node, stojący na czele wydziału 
wych i trzeba przyznać, że pokaz oświaty i w zastępstwie burmistrza 


wypadł pięknie. Tańczono krakowia- 
ka, mazura i śląskiego trojaka. 

Patrzyliśmy ze szczerym podziwem 
na mieniący się obraz, na zgrabne, 
pełne temperamentu, a jednak ściśle 
utrzymujące rytm ruchy tańczących. 
Jest to wielka naprawdę zasługa tych, 
którzy umiejętnie dobrali zespoły i je 
wyówiczyli, a także samych tańczą- 
cych, którzy bujny polski tempera- 
ment umieli ująć w dyscyplinę ru- 
chów tanecznych. 

Po tańcach nastąpiło przyznanie 
nagród przez jury. Nie będziemy wy- 
mieniali, który zespół dostał pierw- 
szą, drugą, czy trzecią nagrodę, a to 
dlatego, że właściwie wszystkie ze- 
społy zasłużyły, każdy z osobna na 
nagrodę — pierwszą. 

Bo czy to mazur zespołu harcerskie- 
go, czy wspaniały po prostu krako- 
wiak zespołu z Eisden, czy trojak i 


przemówił serdecznie do zebranych 
zapewniając, że zawsze. gdy będzie 
trzeba, władze miejskie $t, Josse, kie- 
rując się wielką życzliwością dla Po- 
laków, chętnie udzielą im sali. Odpo- 
wiedział mu w języku flamandzkim 
jeden z prezesów okręgowych Związ. 
ku Polaków. (Y). 


PODZIĘKOWANIE Z ANTWERPII 

Stowarzyszenie Mężów Matolickich 
oraz Bractwo Żywego Rożańca Pan 
z Antwerpii składa tą drogą najser- 
deczniejsze pouziekowanie wszystkim 
tym, którzy w dniu $ listopada w ja- 
kikolwiek bądź sposób przyczynili się 
do uświetnienia uroczystości wręcze 
nia sztandaru” dła polskiej kolonii w 
Antwerpii. A szczególnie: Komitetowi 
honorowemu za protektarat; dr J. Ko- 
rab-Brzozowskiemu za łaskawe przy- 
bycie oraz przemówienie w języku 
francuskiiń rektorowi Kubszowi za 
odprawienie Mszy św. i słowa zachęty 


BEAULIEU OŻYWIA SI Ę | do dalszej pracy; Ks. Proboszczowi 
Verheyra za przemówienie; p. prof. Pi- 
Upadle w czasie okupacji Pol. sierpniu br. powołał do życia Tow. geolet za ofiarowanie nam w imieniu 


skie Towarzystwo muzyczno-teatral- 
ne „Harmonia” w Beaulieu par 
Roche la Moliere, święciło uroczyście 
dzień św. Cecylii, opiekunki muzyki 
i śpiewu. Uroczystość rozpoczęto po- 
chodem z domu polskiego, (którego 
budowa ma się ku korcówi) do Kos- 
ciola, na uroczystą Mszę św., którą 
odprawił ks. dziekan Wiater. Pod- 
czas Mszy przygrywała orkiestra 
„Harmonit”. Następnie uczestnicy u- 
dali się do Domu Polskiego, gdzie ze 
spół „Iarmonii” dał koncert nagio- 
dzony licznymi brawami. Żazna- 
<zyć trzeba, że od lat 30 prezesem to- 
warzystwa jest p. Rejer, który w 


Belgów drogiego, „kamienia” szcze- 
rej i trwałej przyjażni: Bractwom Zy- 
wego Różańca z Brukseli, Gandawy, 
liege, Retinne, Cheratte, Montegnee 
i Vucht za łaskawe nadesłanie tak 
licznych delegacyj ze sztandarami o- 
raz za wzięcie udziału we wbijaniu 
gwożdzi; Polskim Artystom: p. prof. 
H. Cywińskiej, p. St. Bojakowskiemu, 


„Harmonia po przezwyciężeniu wie 
lu trudności. 

W czasie przyjęcia lampką wina 
w domu polskim p. Rejer nawoływał 
obecnych do zgody i braterstwa oraz 
popierania pieśni i muzyki polskiej. 

J. Bi. 


WAŻNE DLA POLONII 
W PAS DE CALAIS 


Biuro Agencji „Słowa Polskiego” 
w Lens jest otwarte: 

w poniedziałki i środy w godz. 9—12, 
ą w piątki w godz. 14—19. 

Agencja mieści się w Hotelu Pol- | 
skim, 24, rue de la Gare, LENS. 


skiemu i p. Pomorskiemu za wyko- 
nanie tak pięknych i długo oklaski- 
wanych śpiewów i utworów muzycz- 
nych. 

Wszystkim życzliwym przyjaciołom 
oraz gaściom za tak liczne przyby. 
cie staropolskie „Bóg zapłać” składają 


Zarządy. 


mień ładniejszy — szmaragd, rubin; 


p. Z. Krukowskiemu, oraz p. Borow- | 


KOMISARZ ROZDZIELA POMOC DLA UCHODŹCÓW 


fiar różnych rządów około 750.000 
dolarów, z końcem zaś roku oczeki- 
wać można podwyższenia tej sumy 
do 1.000.000 dol. 

Powyższa kwota 750.000 dol. 
została rozdzielona w sposób nastę 
pujący: 

1) 650.000 dol. przeznaczone na pe 
moc dla 1.500 uchodźców (przeważnie 
Niemey i biali Rosjanie) w Szangha- 
ju w okresie do września 1963 r. 

2) 20.000 dol. dia grużlików w 0b- 
zie w Trieście. 

3) 1.090 doi. Fundacja Tołstoja w 
Belgii na pomoc dia przybyłych tam 
uchodźców w Szanghaju. 

4) 1.009 doł. dla uchodźców w Li» 
banie. 

5) 1.500 dol. dla grupy uchodźców 
w Turcji. 

6) 11.905 dol. dla studentow.uchodż. 
ców w Niemozech. 

2) 30.080 dol. przewiduje się na po- 
móc dla uchodźców rożnych naro- 
dowości w Austrii. 

8) 15.000 dol. dla uchodźców we 
Włoszech. 

9) 10.000 doi. dla uchodźców w Gre. 
cji. 

10) 4.000 del. dla uchodźców w ira 
nie. 

11) 6.000 dol. dla uchodźców w $y- 
rii, Libanie i Jordanii. 


W opracowaniu jest plan pomoc 
dla uchodźców w. Niemen t 
pewne w granicach dalszych 250 
tys- dol., jakie Wysoki Komisarz 

ziewa się zgromadzić do koń- 
ca br.), 


ll. Fundacja Forda — w sumie 
2.900.000 dol. z której Wysoki Ko 
misarz przeznaczy} obecnie około 


560.000 doł .na następujące cele: 


1) American Joint Distribution 
Gommittee (Komitet żydowski) otrzy- 
ma 187.175 dol. na przystosowanie do 
ohecnych warunków życia 87 grużli- 
ków i ex-grużlików z rodzinami, znaj- 
dujących się w krajach skandynaw. 
skich i zamerskioh. 

2) Stowarzyszenie YMCA — 100.000 
dol. na stworzenie 17 ośrodków mło- 
azieży różnych narodowości i wyz- 
nan, z czego 16 w Niemczech, a 2 we 
Francji. Ponadto YMCA otrzyma 50 
tysięcy dol. na wykształcenie kierow- 
ników organizacji młodzieżowych w 
Niemczech, Austrii, Trieście i Fran- 
cji. 

3) Katolickie Stow. Dobroczynności 
w St. Zjednoczonych (Nat. Catholic 
Welfare Conference) dostanie 15.000 
dol. na stworzenie w Dusseldorfie 0- 
gniska i klubu młodzieży „otwarte- 
go dla wszystkich” oraz 80.000 dol. na 
pomoc w wyszukaniu w Ameryce Po- 
łudniowej osób, gwarantujących przy- 
jazd uchodźcom z Europy. 

4) Rada Eukumeniczna Kościołów 
(World Council of Ghurches) — otrzy» 
ma 12.715 dol. na szkoły zawodowe 
dla 120 dzieci uchodźców z różnych 
narodowości w Spittal (Austria), 

5) światowa Federacja Luterańska 
dostanie 40.000 dol. na pemoc dla 47 
rodzin rolników z Niemiec i Austrii, 
którzy osiedią się w południowej 
Francji. 

6) Komitet Akcji Kwakrów otrzyma 
73.825 dol, na zatrudnienie studentów- 
uchodźców w Niemczech I Austrii w 
charakterze pracowników społecz- 
nych podczas wakacji w obozach u- 
chodżczych, ośrodkach młodzieży i 
t. p. 

Ten sposób rozdziału bije w o- 
czy. Tajemnicą Urzędu Wysokiego 
Komisarza jest, dlaczego 1500 u- 
chodźców z Szanghaju oraz 87 gruź 
lików żydowskich jest tak uprzywile 
jowanych w stosunku do dziesiątków 
tysięcy uchodźców gnieżdżących sie 
w Niemczech. 


OW LULU 
ROMAN ORWID-BULICZ 


E 
| ŁACZNICZKA 
| HANKA | 


POWIEŚĆ 
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Po wejsciu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław Porczyński, 
członek Armii Krajowej, musi opusció Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża de Pragi z lączniczką A. K. Hanką | zaręcza się 2 nią w drodze. 
Rozchorowawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka- 
rza, Dr Kudlieka, który prosi go © wysłanie listu do krewnej w Niemczech. 
List ten staje się powedem aresztowania kapitaną w Pliżnie przez Amery- 
kanów. Szef wywiadu amer. wysyła kpt. Czesława do Menachium gdzie 
na zlecenie miejsęewych włądz kpt. doręcza przebywającej w więzieniu 
Erice Kudliok list od ojca. 


Podpułkownik wstał, podszedł do biurka, wyjął z szuflady jakieś 
akta, następnie usiadł obok Czesławą, przerzucił parę kartek i z pa- 
wrotem podjął rozmowe: | 1 

-— Sprawą Ẹriki jest wyjątkowym zdarzeniem. Jak zawsze, kiedy 
chodzi o wielkie afery, zaczęło sią wszystko od niç nieznączącego przyr 
padku. Aby pan mógł mnie lepiej zrozumieć, zacznę ód początku. m 
Jest pan oficerem, a więc zna pan stosunki, jakie panują w wojsku,. 
Żołnierze, to nie zakonnicy. Lubią zabawić się, czasem popić, no i z 
reguły lubią ładne dziewczęta. Nic więć w tym nie było dziwnego, że 
jeden z naszych chłopców, społkawszy przysłajną, młodą i zgrabną 
Niemkę, uznał za stosowne zawrzeć z nią znajomość. Jak się pan za- 
pewne domyśla, dziewczyną łą była Erika Kudlick. Zapoznali się w 
pociągu. W jakich okolicznościach? Nie wiem. To zresztą nie mą żad- 
nego znaczenia. Dość, że już razem wysiedli w Monachium i zrależli 
się ną dworcu kolejowym. Była not. Tutaj —— pierwszą niespodzianka. 
Erika, jak na stosunki okupacyjne, odniosła się do naszego żołnierza 
w sposób mało uprzejmy. Nie pozwoliła się odprowadzić do domu, a 
nawet w pewnym momencie powiedziała coś obraźliwego pod jego 
adresem no i w ogóle... wojskowych władz okupacyjnych. Zołnierz 
obraził się. Był nie tylko ambitny, ale i uparty. Od razu na dworcu 
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pokłócił się z Eriką. Nie wiele brakowało, a nasza bohaterka zostałaby 
oskarżona o obrazę Armii Amerykańskiej. Rozeszli się jednak bez wzy- 
wania żandarmerii. | znowu wszystko skończyłoby silę niczym, gdyby 
nie przypadek. Za chwilę po wyjściu z dworca znowu społkał na ulicy 
swoją nieuprzejmą towarzyszkę. Niosła skórzaną walizkę, której po- 
przednio nie miąła w cząsie drogi. Szczegół ten zaintrygował naszego 
chłopaka. — A więc ktoś czekał na tę dziewczynę — pomyślał — 
ktoś wyszedł na spotkanie, aby doręczyć jej elegancki bagaż. Szedł 
w pewnym oddaleniu i pozornie nie zwracał na nią uwagi. Dziewczyna 
co chwila rozglądała się niespokojnie i wreszcie zatrzymała się przed 
jakimś na wpół zburzonym domem. Nie zauważyła, że jest obserwo- 
wana. Jeszcze raz rozejrzawszy się, weszła do bramy. Żołnierz zanotował 
sobie numer domu, a następnie udał się spokojnie do swego oddziału. 
Na drugi dzień zameldował o zajściu swojemu przełożonemu. Incydent 
bez większego znaczenia... Wypadki jednak wykazują czasem jakiś 
konsekwentny układ. Oficer nie przywiązywał wprawdzie większej wagi 
do opowiedzianej historii, ale zarządził rewizje. Nie dała ona żadnego 
rezultatu, Mieszkańcami domu byli spokojni Niemcy, którzy w czasie 
wojny nie odgrywali żadnej roli. Jedno tylko zdziwiło naszą żandar- 
merię. Nikt nie wiedział o dziewczynie, która przyjechała poprzed- 
niego dnia do Monachium. Machnięto na to ręką. Żołnierz, składający 
meldunek mógł się przecież pomylić, nie było więc powodu — aby 
wszczynać dalsze dochodzenia. Po kilku dniach zapomniano o incy- 
dencie. Nasz chłopak jednak nie zapomniał... Uważał za punkt hono- 
ru wyjaśnienie tej sprawy. Włóczył się wieczorami po mieście, wstępo- 
wał na dworzec, zachodził na ulicę, gdzie stał dom, do którego weszła 
jego przygodna znajoma — wszystko jednak na próżno. Nigdy jej 
nie spotkał. Wreszcie zrezygnował z poszukiwań. Otrzymał dziesięcio- 
dniowy urlop, a ponieważ był narciarzem, wyjechał na ten okres w 
góry. — | teraz nastapi drugi akt dramatu. W czasie wycieczki, w 
okolicach Kohlgrube. w Alpach, w terenie wysokogórskim, zdala od 
osiedli ludzkich, znowu spotkał tę samą Niemkę. Dziewczyna także 
jechała na nartach. Rzecz dziwna — nie poznała go. Tym razem nasz 
żołnierz zachował się rozsądnie. Nie asystował młodej dziewczynie... 
Postanowił partię rozegrać na znacznie dłuższej fąli. Przede wszyst- 
kim chciał się dowiedzieć gdzie mieszka. Na pewno nie zdawał sobie 
sprawy, z Jak wielką zetknął się aferą. Większą rolę odgrywała po- 
drażniona ambicja, niż momenty wojskowo-polityczne. 


Czesław mimo woli sięgnął po następnego papierosa. Opowia- 
danie zaczęło go coraz bardziej interesować. 


— Dalsze wypadki potoczyły się szybciej — ciągnął podpułkow- 


nik. — W związku z jego raportem następnej nocy zarządzono nową 
rewizję. Ekipa żandarmerii musiała się piąć wysoko w góry. Na ja- 
kiejś hali stał niewielki domek, albo ściślej mówiąc — chata paster- 


ska. Kiedy otoczono dom, dochodziła jedenasta w nocy. — Po 
otwarciu drzwi zastali wewnątrz rodzinę góralską. Zupełnie prości lu- 
dzie... Mąż, żona i kilkoro dzieci. Wszyscy byli przefażeni nieoczeki- 
waną wizytą. — W sąsiedniej izdebce spała nasza bohaterka — Erika 
Kudlick. — Przeprowadzono  najdokładniejszą rewizję. — Czego 
szukano? — doprawdy do dziś dnia nie potrafię dać odpowiedzi. 
Otworzono kufry, skrzynie, zbadano pościel i łóżka. Nic podejrzanego 
nie znaleziono. Wszyscy, łącznie z Eriką, mieli papiery w porządku, 
a więc nie było powodu, aby tych ludzi w dalszym ciągu niepokoić. 
| znowu skończyłoby się wszystko na niczym, gdyby nie upór naszego 
żołnierza. Zaszedł do znajdującej się obok stajenki i na własną rękę 
rozpoczął poszukiwania. W sianie, na strychu, odnalazł wreszcie to — 
czego szukał. Trzymał w ręku dowód, że się nie pomylił. Walizka! Ta 
sama, luksusowa skóra, te same okucia. Jak dotychczas, wszystko je- 
szcze mieściło się w ramach banalnej historii. 
Amerykanin spojrzał badawczo na Czesława, 
nieznacznie i po chwili znowu opowiadał: ; 
— Po otwarciu walizki, żandarmi stanęli przed nową zagadką. 
Nie ulegało wątpliwości, że należała do mężczyzny. Wykwintna, jed- 
wabna bielizna, krawaty. srebrne flakony i przybory do golenia. Na 
samym dnie — niemiecki mundur wojskowy.  Uszyty z najlepszego 
materiału i u doskonałego krawca. Dystynkcje oficerskie zostały jednak 
odprute. Nawet nazwa zakładu krawieckiego zosłała usunięta. Komuś 
widocznie zależało na tym, ażeby coś ukryć i nie pozostawić żadnych 
znaków. Ta przezorność zwróciła uwagę naszej żandarmerii. Już tam, 
w chacie, od razu rozpoczęło śledztwo. Górale wyparli się wszystkie- 
go. Walizka nie była ich własnością i o niczym nic nie wiedzieli. 
Dziewczyna natomiast zachowała się inaczej. Przyznała, że rzeczy te 
do niej należą. Na dalsze pytania nie chciała jednak odpowiadać. 
Odmówiła wszelkich zeznań. — Po wyjęciu całej zawartości jeszcze 
raz przystąpiono do szczegółowego badania walizki. Świetnie wykow 
nana, gruba. krokodylowa skóra wyklejona zamszem. Już wówczas zros 
dziło się podejrzenie, że ta walizka zawiera coś więcej „aniżeli ele% 
gancką garderobę męską. Opukiwano dno i wreszcie przecięto skórę 


W. iery... W blasku świec zaczęto odczytywać treść. A 
penap RAFY (Dokończenie jutro 


uśmiechnął się 


WSPÓŁCZESN E SYLWETKI — 


Grecki zwyciezca 


Marsz. Aleksander Papagos urodził 

się w Atenach jako syn greckiego ge- 
nerala; liczy 70 lat. Nadzwyczaj zdol- 
ny, szybko przebiegł szczeble karie- 
ry wojskowej i ukończył studia na 
akademii wojskowej w Atenach |l 
Brukseli oraz francuskie] szkoły ka- 
walerii w Ypres. Brał udział w woj- 
nach bałkańskich i w pierwszej woj 
nie światowej, był dowódcą dywizji 
kawalerii, później zaś inspektorem 
kawalerii. 
"W roku 1939 został szefem sztabu 
armii i w rok później okrył się sławą 
bojową w związku z wspaniałymi 
wyczynami oręża greckiego przeciw 
Włochom. Niemcy dopiero zajęli po 
twardym oporze kraj i generał do- | 
stawszy się do niewoli, przebywał w 
obozach jenieckich w Niemczech i 
dostał się w końcu do Dachau. 


Po upadku Niemiec wroci? do kra- | 
ju okryty legendą bohatera narodo- | 
wego. Zaczęła się uparta walka z ko- 
munizmem, który wspierany przez 
Rosję, zamierzał opanować kraj. O- 
krucieństwa wojny cywilnej nie zła- 
mały ducha oporu Greków i Papagos 
poraz wtóry stał się mężem opatrzno- 
sciowym, który obronił kraj od czer- 
wonej zarazy. Powołany na wodza 
naczelnego zakończył zwycięsko woj- 
nę domową i mianowany został mar- 
szałkiem. 

Do roku 1949 był naczelnym wo- 
dzem i nie zajmował się zupełnie po- 
lityką, W 1951 roku ustąp.ł ze swego 
stanowiska po nieporozumieniach z 
otoczeniem i dworem królewskim. O- 
fioerowie, którzy służyli długie lata 
pod jego dowodztwem, pragnęli za 
wszelką cenę, by wrócił na swoje sta- 
nowisko w armii i przygotowywali 
nawet zamach stanu. Papagos sprze- 
ciwił się temu. Ambasador amerykań. 
ski długo i z uporem próbował prze. 
konać marszałka o potrzebie powrotu 
do służby wojskowej, lecz nie zmie | 
niło to stanowiska Papagosa. Wie | 
lu wyższych urzędników na znak pro. j 
testu wystąpiło ze służby państwo 
wej. 

Gdy 30 lipca ubiegłego roku rozwią- 
zano parlament i rozpisano nowe wy» 
bory, marszałek zgotował całemu na- 
rodowi prawdziwą niespodziankę wy- 
suwając swoją kandydaturę do par- 
lamentu. Odniósł niespodziewany 
sukces zdobywając | 


114 mandatów 
dla swego ruchu, Nie uzyskawszy 
większości, pozostawał w opozycji i 
nie chciał przystąpić do żadnej koa- 
licji w parlamencie. W ostatnich wy | 
borach odniósł wspaniałe zwycięstwo, | 
uzyskawszy dla swego ruchu bez: | 
względną większość. | 


Słowo Polskie 


PIĘĆ MINUT PO PÓŁNOCY 


RADAR W POGONI ZA DUCHAMI 


5 minut po północy pięciu ludzi 
wkroczyło do wnętrza starego zam- 
ku angielskiego Hove i przedziera- 
jąc się przez gęste pajęczyny umieś- 
cilo się w rozleglych komnatach. Na 


dworze śnieg padal grubymi plata- - 


mi a w zamku podłoga skrzypiała za 
każdym krokiem: 


Osobliwi myśliwi widm, uzbroje- 
ni w aparaty radarowe i przemyślne 
urządzenia elektroniczne rejestrujące 
każdy dźwięk, zajęli stanowiska 
wyjściowe i czekali ukazania się 
zjaw i duchów. Należą oni do od- 
ważnej trzynastki : grupy doświad- 
czalnej która zajmuje się badaniem 
zjawisk nienaturalnych w starych 
zamkach angielskich. 


Od dwudziestu kilku lat nikt nie 
mieszka w zamku Hove i mimo bra- 
ku mieszkań nie można znaleźć o- 
chotników, którzy by chcieli się tam 
zainstalować, Trzech śmialków zna- 
lazło się wreszcie i zgodziło się peł- 
nić rolę odźwiernych lecz wszyscy 
po kolei w krótkim czasie wynieśli 
się stamtąd niepokojeni przez zjawy 
i duchy harcujące co nocy po poko- 
jach, przenoszące naczynia, przed- 
mioty i meble po różnych zakamar- 
kach zamczyska i płatające różne 
dokuczliwe figle. Najpierw w każ- 
dym pokoju dal się odczuć silny po- 
wiew wiatru, poczem ekran radaro- 
wy zaczal się poruszać i różne znaki 


ukazywaly się z jego prawej i le- 


Katarzynki obchodziły śwoje swięto 


We wtorek odbyło się tradycyjne 
święto Katarzynek. Według starego 
zwyczaju wszystkie kobieiy nieza- 
rnężne kończące w danym roku 25 
wiosnę życia obchodzą w dniu św. 
Katarzyny swoje święto. W Paryżu 
mimo niezbyt sprzyjającego powie- 
trza i wieczornego deszczu ` „Kała- 


WIELKI POSTĘP 
W APARATACH RENTGENA 


Zdjęcia, wykonane przy pomocy 
promieni Rentgena, są często niewy 
raźne, a użycie silniejszych promie- 
ni byłoby niebezpieczne, choćby ze 
względu na możliwość pobudzenia 
komórek rakowych. Obecnie ame- 
rykarński radiolog dr Hodges doko- 
nał w tej dziedzinie wielkiego postę 
pu. wprowadzając do zdjęć zamiast 
zwyczajnego aparatu fotograficzne- | 
go specjalną kamerę, używaną do| 
fotografowania dalekich gwiazd i 
mgławic. 

Zalctą tej kamery jest takie sku- 
pianie światła, że wymaga ona za- 
ledwie 1/6 promieni katodowych w 
stosunku do dolychczasowych apa- 
ratów, Obraz na filmie jest niezwy- 
kle wyraźny i tak ostry, że można 
wykryć na nim nawet drobne. ziarn- 
ko piasku w żołądku 


rzynki” bawiły się doskonale spedza- 
jąc w dobranym gronie od tygodni 
pieczołowicie przygotowane święto. 
W restauracjach, na ulicach, w do- 
mach prywatnych oraz na placach 
Paryża spotkać można było rozba- 
wione i roześmiane gromady mło- 
dych dziewcząt, które, poprzebierane 
w najrozmaitsze fantastyczne stroje 
i kapelusze najbardziej pomysło- 
wych kształtów bawiły siĘ wesoło 
żartując i pląsając beztrosko. 
Szczególną barwnością strojów i 
fantazją wyróżniały się pracownicz- 
ki dużych modelki, 
które prześcigaly się w najdziwacz- 
niejszych pomysłach w ubiorze i de- 


magazynów i 


koracji. 


ŚWIATOWY REKORD... 
GRY NA FORTEPIANIE 


26-letni Robert Sergil pobil świa- 
towy rekord gry na fortepianie, gra- 
jąc bez przerwy 79 godzin. Dotych- 
czasowy rekord wynosil 72 godziny. 
Rekordzista jest zonaty, ma jedno 
dziecko, wypalil podczas gry 13 pav 
czek papierosów, zjadł póltora ki- 
lo cukru w kostkach. kilo czekolady, 
7 kilo pomarańcz i wypił znaczną 
ilość soku z owoców. 


Kłopoty rodzinne ks. Windsoru 


Ostatnio bawił przez kilka dni w 
Londynie książę Windsoru, mieszka- 
jący stale we Francji były król an- 


SOBOTA — 29 LISTOPADA 
Posiłek południowy: Bigos (jesien- 
ny). 
Wieczerza skromna: Kartoflanka. — 
zrazy mielone wołowe z makaronem. 
Wieczerza obfitsza: Zupa j. w. — 
Cielęcina duszona z jarzynami, ma- 
karon z parmezanem. — Sałatka z 
inieszanycii surowych owoców. 


NIEDZIELA — 30 LISTOPADA 
Posiłek południowy: Cynadry wiep- 
rzowe duszone. Suflet z kartofli. — 


ser. 
Wieczerza skromna: Rosół z maka- 
ronem (vermicelle). — Potrawka cie- 


lęca z ryżem. 

Wieczerza obfitsza : Zupa pomido- 
Towa czysta z grzankami z serem. 
— Kuropatwy w śmietanie z ryżem. 
— Pieczone jabłka z konfitutarmi. 


Amerykanki wychodzą 


1 


coraz młodziej zamąż. 


Ostatnie statystyki wykazują, 
że Amerykanki wychodzą zamąż w 
bardzo wczesnym wieku. W roku 
1890 przeciętny wiek panny sta 
jącej na ślubnym kobiercu wyno- 
sił 22 lata, W r. 1910 wiek ten 
wynosił 21.6, w 1930 — 21,3, a 
dziś wiek przeciętnej Amerykanki 


wychodzącej zamąż spadł do 
20,4 lat. 
Socjologowie zajmujący się 


tym problemem wysunęli pytanie, 
czy kobieta w tym wieku może 
być należycie przygotowana do 
małżeństwa i mają wątpliwości, 
czy większość tych kobiet tak mła 
dych może być dobrymi żonami, 
matkami i gospodyniami. i 
Jak ogólnie wiadomo, meżczyż 
ni umierają wcześniej niż kobie- 
ty, co odñosi się również do lud- 
ności w Ameryce. Kilkadziesiąt lat 
temu musiało być tam jednak ina 


gielski Edward VIII. Odwiedził on 
jak zwykle, swą sedziwą matkę, kró- 
lowcę-babkę Mary, której stan zdro- 
wia nie pozwala na opuszczanie mie- 
szkania. Rozmawiał: też dłużej z 
prem. Churchillem z którym jest za- 
przy jażniony. 

Zwrócio powszechną uwagę, iż 
książę wziął udział w śniadaniu, wy 
danym przez jego bratanicę królo- 
wę Elżbietę II z okazji 5-ej rocznicy 
jej ślubu z ks. Filipem. Poza księ- 
ciem były na nim tylko królowa- 
matka Elżbieta i ks. Małgorzata. 
Królowa Elżbieta, która od najmłod 
szych lat była ulubioną bratanicą 
księcia, otrzymała od niego, jako pre 
zent okolicznościowy wykonaną spec 
jalnie na zamówienie wspaniałą 
bransoletę Widnieją na niej inicjały 
pary królewskiej E. i P. oraz insy- 
gnia Szkocji, wykonane z rubinów. 

Opinia angielska uważa zaprosze- 
nie księcia na ściśle rodzinną uroczy- 


stość za zapowiedź załatwienia przy- 
krej sprawy jaką w rodzinie królew- 
skiej było małżeństwo księcia Wind 
soru z rozyiedzioną byłą p, Simpson, 
Wysuwa się nawet przypuszczenie, 
iż oboje księstwo Windsoru otrzyma. 
ją oficjalne zaproszenia na uroczys- 
tości koronacyjne, co oznaczałoby 
uznanie przez rodzinę królewską mał 
żonki księcia, która od trzech z górą 
lat nie była na Wyspie. 


Z drugiej slrony wiadomo że książę 
nie przyjmie zaproszenia o ile nie bę- 
dzie zaproszenia dla jego żony. W o- 
statnich czasach objawiał on wielo- 
krolnie chęć stałego zamieszkania w 
Anglii. Przyszłość okaże, czy sprzy ja 
jącym księciu osobom z rodziny kró- 
łewskiej, a przede wszystkim samej 
królowej Elżbiecie TI uda się przeła- 
mać opory, które wynikają z trady- 
cyi moralnych surowo przestrzega- 
nych jeszcze tylko na dworze królew 
skim. 
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soku z jarzyn i pomidorów. Fran | 
cuz wypija przeciętnie 125 |. wi- 
na na rok. 


wej strony. Później słychać było 
dziwny szum, skrzypienie podłóg i 
kaszel, dal się slyszeć glos kroków 
ludzkich i nagle powstał ogromny 
hałas. W chwilę potem zapadla cal- 
kowita cisza i na ekranie nic nie 
bylo widać. ` 

O godz 1.45 „lowcy duchów” 
zapalili światla i skrzętnie sprawdzi- 
li zamki oraz zastawione  pulapki, 
które były nietknięte. Duchy nie po- 
zostawiły po sobie żadnych śladów: 


W ubiegły wtorek rozpoczął się wy- 
ścig kolarski dookoła Argentyny. 
Bieg składa się z 14 etapów, które w 
sumie dają 2.780 km. Z wyjątkiem 
trzech żaden z etapów, nie przekra- 
cza 250 km. Mimo to każdy z etapów 
będzie bardzo trudny, nie tylko ze 
względu na warunki terenowe, ale 
szczególnie w związku z upałami, ja- 
kie w tej chwili panują w tym kraju, 

Do wyścigu stanęło 75 kolarzy, re- 
prezentujących 15 ekip, w tym 5 eu- 
ropejskich. W wyścigu biorą udział: 
Francuzi (Teisseire, Lazaritles, Coste, 


Nagrodę literacką za powieść kryminalną przyznano młodemu, nie- 
znanemu pisarzowi Saint-Gilies, liczącemu 24 lata. Autor odbywa 
obecnie służbę wojskową. Na zdjęciu autor wraz z żoną. 


KRZYŻÓWKA Nr 6 | 


z i o m e: 1. Powoła- 
nie do życia, otwar- 
cie, wzniesienie (pom- 
nika). — 2. Dziedzicz 
ność, — 9. Spotykany , 
w poezji. — 10. lo 
dzaj drzewa —: Jt. Af 
rykanski departament 
Francji. — 1?. Biedzi 
się w Manhattanie. — Ł 
13. Rogzaj obrazu: lub | Pa 
rzeżhy, — 1%. Flisak. 
— 15. stolica europej 
ska (wspak). — 17. 
Chóroba. — 19. Zapra 
wa olejsta. — 21. Sto- 
ta. — 09. Ficzyprawa 
— 4. Strojniś — 2% 
Część wozi — 26. 

Spotkasz obecnie w 
Zakopanem. — 8. Pół 
wysep w Europie a 
(wspak). . — 30. Część ciała. — 32. 
Rożek wiatrów. — 3%. Jednostka cie: 
żaru. — 3>. Część lodzi (wspak). — 
36. Patronat. — 5%. Miasto w Polsce, 
— 88. Pastewny chwast: (wspak). -~ 
a. Broń łowiecka. 

Wyrazy pionowe: 1. Sto 
rożytny bożek medycyny, — 2. Po 
głos. — 3 Sprzęt gospodarski. — 4. 
Imię męzkłe, — 5. Miłośnik. — 6. Czło- 
wiek podejrzliwy. — 4. Jesi jest z je- 
siotra — stanowi przysmak. — 8. Nu- 
dziarz. — 14. Rodzaj okrycia. — 16. 
Qdmiana kaktusa. — 18. Mieszkaniec 
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TŁUMACZENIA URZĘDOWE 
wazne na calą Francję, spro. 


wadzanie dokumentow, wyjaz- 
dy U.S.A., Kanada, itd., inter- 
wencje, sprawy sądowe 

A ZAŁATWIA p 


AGENCE POLONAISE 
pod kierow. WAWAK Jana 
£7. rue Faidherbe, 57 
Lille (Nord) .. Tęl.: 504-42 
(36) 
TYT ZZAAAACIA 12242222 2- 
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czej, bo przechadzając się po 
cmentarzach amerykańskich nie 
trudno jest między grobami zna- 
leźć takie napisy: «Tutaj spoczy- 
wa John. zmarł w 70 roku życia», 
a poniżej :«Tutaj spoczywa jego 
żona lat 29». W innym wypadku 
obok 68-letniego męża pogrze- 
bano żonę, liczącą lat 22 lub 24. 
Widocznie czasy mocno się zmie- 
niły... 


Damskie szyfry 


Kobiety szczepu Karribu w A- 
meryce Południowej mówią in- 
nym językiem niż mężczyźni. Ko- 
biety te uczą się języka mężczyzn 
by móc się z nimi porozumieć — 
lecz niezmiernie rzadko spotyka 
się mężczyznę, który by rozumiał 
język kobiet. 
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Wzrost kobiet 


Pewien profesor uniwersytetu 
angielskiego w Sheffield ustalił 
na podstawie długich badań przy 
czynę, dlaczego kobiety są prze- 
ciętnie niższego wzrostu od męż- 
czyzn. Powodem tego jest hor- 
mon żeński: ostrogen. Hormon 
ten wytwarza specjalną wydzieli- 
nę podobna do kortizonu, która 
przyczynia się do obniżenia ener- 
gii wytwarzanej w ciele kobiety, 
hamuje proces odmładzania się 
komórek skóry a to z kolei wpły- 
wa ujemnie na wzrost. 

Fakty i cyfry 


Przeciętny Amerykanin: wypija 
w ciągu roku 151 litrów mleka, 


119 |. kawy, 11 |. piwa, 28 |. sy- | 


ropu, 6,4 |. soków 
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Toreador hiszpański Miguel 
Baez, liczący 22 lata wycofał się 
z areny. W ciągu trzech lat zaro- 
bił on 200 milionów franków. 


ak % 

W ciągu października 15.000 
Niemców uciekło z Niemiec wsch. 
i schroniło się w Berlinie zachod- 
nim. 

> 
++ « 

„Eksport samochodów francu- 
skich zmniejszył się w ciągu ostat 
niego roku o 22 procent. 

ek å 

Podczas konferencji hodowców 
tytoniu w Stambule stwierdzono, 
iż światowe spożycie tytoniu wzro- 
sło o 6 procent od czasu zakończe 
nia ostatniej wojny. 

sk 


Ustalono, że mózg ludzki za- 


owocowych, wiera 12 miliardów komórek. 


PAN FICŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


TANIE MIĘSO 
PSY JEDZĄ 
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azjatyckiej republiki radzieckiej, —| 
23. Dowcipne opowiadanie. — ?5. Me- 
tel sklepowy. — 36. Rodzaj zamknie- | 


la. — 272, Wykaz alfabetyczny. — 
=» amien połsziachetny (wspak). — 
m Posiada go bror pa.na. — 33. Spę- 
dzniny je chętnie nad morzem. — 34. 
Galop (wspak). 

Rozwiązania należy nadsyłać do 
dnia 5 grudnia b. r. (decyduje 
data stempla pocztowego). 

Do każdego rozwiązania musi być 
dołączony wycięty z naszej gazety 
rysunek krzyżówki z jej numerem. 

Spośrod trafnych rozwiązań jedno 
będzie wylosowane i nagrodzone 
książką. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr. 4 

Wyrazy poziome: 1. Lin. 4. Laska. 
6 Abażur. 8. Łuk. 9. Era. Il. Pasmo. 
13. Sola, 15. Kuna. 17 Sonda. 19. Rok. 
20. Ola. 27. Zdanie. 24. Dno 23. Daha. 

Wyrazy pionowe: |. Lapis. », łan. 
3. Luka. 4. Korona. 5. Ada lub Ala. 
7. Zupan. 9. Emu. 10. losoka, 12. Ska- 
la. 14. Lok. 16. Tekla. 18, Doda. 19. 
Rad. 21. Ona. | 

Nagrodę w postaci książki Selmy | 
Lagerioef: „LEGENDY CHRYSTUSO-. 
wE", wylosowało rozwiązanie p. Eli-| 
zy Gankiewicz, 37, rue de Nancy, | 
Aulnay sous Bois (S. et O.). 


Na żądanie spółdzielnia 
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| NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO ZAKUPÓW 


wędliny polskie — towary kolonialne — 
bieliznę męską, 
Wysyłka paczek I lekarstw do Polskt. — Paczki ubezpieczone. 


Remy i Ceput), Belgowie (Van Steen- 
bergen, Ockers, Close, Van Kreckho- 
ve i Van Ende), Włosi, Szwaj- 
carzy,  Luksemburczyk Goldsmith, 
Niemcy. Holendrzy, Argentyńczycy i 
inni reprezentanci krajów Ameryki 
Południowej. 

Pierwszy etap odbył się na trasie 
Buenos-Aires—Pergamino (225 km) i 
zakończył się zwycięstwem Belga Van 


Steenbergen. Na drugim miejscu 
przybył na metę Francuz Coste, 
Wśród  15-tu pierwszych kolarzy 


przybyłych na metę jest jeszcze tyl- 
ku jeden Europejczyk: Belg Ockers; 
reszta kolarzy europejskich ukończy- 
ła pierwszy etap na dalszych miej- 
stach. Mimo dużego upału i długiej 
trasy średnia szybkość wynosiła po- 
nad 38 km. 

Wyścig zakończy się 13 grudnia 
i kolarze będą przyjeżdżali w tym 
czasie przez Aenedo-Tuerte, Rio-Cuar- 
te, Villa Mercedes, La Paz, Mendozę 
gdzie będą odpoczywali, San Luiz, 
Villa Dolores, gdzie będzie drugi od- 
poczynek, Cordobę, gdzie kolarze bę- 
dą odpoczywali po raz trzeci, San 
Francisco, Santa Fe, Rosario, gdzie 
odbędzie się czwarty i ostatni odpo. 
czynek, -Chacabuco i przyjadą 13-g0 
grudnia do Buenos Aires. 

Kolarze jadą indywidualnie i druży- 
nowo. Reguła Tour d'Argentine jest 
bardzo podobna do Tour de France, 
gdyż zwycięzca każdego etapu będzie 
miał bonifikację jednej minuty, po- 
dobnie zresztą jak zwycięzca na 
szczycie górskim. po każdym etapie 
kolarze będą klasyfikowani osobno, 
posiadacz „żółtej koszulki" otrzymu- 
je na każdym etapie specjalną nagro- 
dę, a końcowi zwycięzcy indywidual- 
nie i drużynowo otrzymają również 
znaczne wynagrodzenie. 


KLASYFIKACJA 
PIŁKARZY FRANCJI 

Za trzynasty dzień rozgrywek pił- 
karskich o mistrzostwo Francji dzien- 
nik sportowy „L Equipe” przyznaje 
pierwsze miejsce graczowi paryskie- 
go Racingu Amalfi'emu. Drugie miej- 
sce zajmuje napastnik Vincent z Lille, 
trzecie obrońca Zimny z Reims, 
czwarte zdobywca trzech bramek dla 
Bordeaux Abdesselem, piąte Carre z 
Lens. 

W klasyfikacji ogólnej po 13 me- 
czach prowadzi Kopaczewski z Reims 
przed Bonifacim z Nicei, Andersso- 
nem z Marsylii i Głowackim z Reims. 

W drugiej lidze pierwsze m £js-e 
2a ubiegłą niedzielę przyznano Mell- 
hergowi z Tuluzy, przed Germain z 
Monaco, Verdealem z Valenciennes, 
Quaino z Rouen i Schultzem z Lyo- 
nu. 


W klasyfikacji ogólnej prowadzi 
Flamion z Troyes przed Lerond z 
Lyonu. 


NAJLEPSI STRZELCY 

W pierwszej zawodowej lidze pił. 
karskiej najlepszym dotychczas strzel- 
cem bramek jest Andersson z Mar- 
sylii, który na swoim koncie ma 16 
zdobytych goali. 12 bramek zdobył 
Appel z Reims. 7 bramek zdobył Lud- 
wikowski z Lens, 6 Plewa z Metzu 
a po 5 bramek zdobyli: Kopaczewski 
i Głowacki z Reims, oraz Cisowski z 
paryskiego Racingu. 

W drugiej lidze z 13 bramkami na 
pierwszym miejscu jest Haan ze 
Strasburga, przed Melibergiem z Tu- 
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ż PREZENTUJE CO WIECZOR 
3 OD GODZ. 2 do 24 $ 
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$ W SWOIM BARZE $ 
È  Dorę KALINÓWNĘ ; 
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SPÓŁDZIELNIA S. P, K. 
54, rue Truffaut — Paris (17) 
poleca 


napoje alkoholowe 1 wina Lj 


wystepuje jako nadawca. 


Prospekty na paczki ł cennik lekarstw wysyłamy na żadanie 


28-X1-52 


_ Tour d Argentine 


luzy, który zdobył dotychczas 10 bra- 
mek. Na trzecim miejscu z 9 bram- 
kami są: Paluch z Monaco i Neubert 
z Tulonu. Po 7 bramek zdobyli: Zbo- 
ralski z Valenciennes i Skiba z Be- 
sancon. 


CI RÓWNIEŻ SIĘ WYRÓŻNILI 


Spośród graczy pochodzenia pol-- 


skiego, prócz wymienionego już Zim- 
nego, wyróżnili się w ubiegłą nie- 
dzielę w pierwszej lidze: w Lille — 
Rumiński i Biegański, 


Stopyra i w Montpellier — Tempow- 
ski. 

W drugiej lidze wyróżnili się: w 
Monaco -- Paluch i Raszyński, w Va- 
lenciennes — Izydorczyk, w Besan. 
con — Skiba, w Angers — Borkowski, 
w Ales — Siatka, w Tulonie — Mi- 
kulski, w Beziers — Rodżielski, a w 
drużynach paryskich — Klemenczak 
i Pasik. 

DRUGI WYSTĘP FRANCUZÓW 

W POLSCE 

Gimnastycy francuscy, 
gośćmi polskich związków zawode- 
wych, rozegrali drugie spotkanie z 
gimnastykami polskimi we Wrocła- 
wiu. Za przeciwników mieli oni dru- 
żynę „Słal”. Zwycięstwo odnieśli 
Polacy 322,9:309,6. Indywidualnie po 
raz drugi zwyciężył Pruvost. 

Ekipa stali składała się z następu: 
jących gimnastyków: Sobala, Jokiel, 
L.esiński, świątek, Norek, świecznik, 
Irlik i Solarz. 

KLASYFIKACJA 
TENISISTÓW ANGIELSKICH 

Angielska Federacja Tenisowa ogło- 
siła oficjalną klasyfikację najlep- 
szych swoich tenisistów. Najlepszym 
graczem Wielkiej Brytanii jest Mot. 
tram, który już w zeszłym roku był 
tenisistą Nr 1, podobnie jak tenisistą 
Nr 2 był i jest Paish. Na trzecię miej. 
sce wysunął się (z czwartego w zesz- 
łym roku) Horn, czwarte zajmuje 
Oakley, a piąte Becker, który w zesz- 
łym roku nie był w ogóle klasyfi- 
kowany. i 

Wśród pań pierwsze miejsce (po- 
dobnie jak w zeszłym roku) zajniuje 
walkęr-Smith, a drugie (równięż jak 
w zeszłym roku) Rinkel. Na trzecie 
miejsce wysunęła się (z 9-go zajmo- 
wanego w zeszłym roku) Montimer, 
czwarte zajmuje Mottram (skoczyła 
ona o 2 miejsca), a piąte zajmuje (tak 
jak w zeszłym roku) Curry. 


WISINSKI STALE JEŻDZI 


Którzy są 


W Rabacie odbył się wyścig kolar- 
ski na trasie 108 km, który zakończył 
się zwycięstwem kolarza z Lotaryn- 
gii włoskiego pochodzenia Ugo An- 
zile'a, Wisiński zajął zaszczytne ósmę 
miejsce. 


ELU MIOTACZE 
= T [7 Dowcipy = 
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SZKODZKA ZAGADKA 


Dwu turystów, Amerykanin i Szkot. 
spotkało się zaprzyjaźniło w pewnym 
miasteczku francuskim. ; 

Pewnego ełotnego wieczora usiło- 
wali znależć sposob zabicia tzasu. 
Amerykanin wpadł na potnysł: e 

— Będziemy sobie na wzajem sta- 
wiali pytania. Za każde pytanie, na 
które pan mè potrafi mi odpowie- 
dzieć, zapłaci pau 10 franków. Jeze- 
li ja nie odpowiem na "któreś pan- 
skie pytanie, dam panu 20 franków. 

Ostrożny Szkot rozważył propozy- 
cję i w końcu zgodził się. Zaczął Atne- 
rykanin: ao) : bo. 

— lle waży Statua Wolności przy 
wjeździe do Nowego Jorku? 

Szkot w milczeniu wyciągnął 10 fr. 
1 pyta: 

— Co to jest, co ma 24 nogi, śpie- 
wa i z łatwością zmieści się w kie- 
szonce pańskiej kamizelki? 

Amerykanin po krótkim 
skapitulował i wyciągnął 
kow. 

Gdy nastepnego dnia spotkaii się, 
Amerykanin pyla Szkota: 

— (Całą noc nie sparein, próbując 
znależć odpowiedź ra panskie pyta- 
Nie. Cóż to w końcu jest? 

— Nie wiem — rzekł Szkot — i wtę- 
czył mu 10 franków. 


namyśle 
200 fran- 


Gerant Directenr : Mr F.J. Chotara 
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Travaii execute 
par des ouvriers 
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MARIA DISSLOWA 


JAK GOTOWAĆ 
4 Praktyczny podręcznik kucharstwa 
'polsko:francuskiego w 12 zeszytach 
Wstęp. Wiadomości 
„ogólne. Uwagi praktyczne. liosoły. 
'Barszcze, Zupy. Dodatkı do zup i 
rosołów, Pasztety 1 paszteciki. 
Przekąski i przystawki. Sałaty. So 
sy. Ryby i raki. Jaja i omlety. Po- 
trawy z mąki i kaszy. Mięso I wẹ 
dliny. Drób. Króliki. Zwierzyna. 
Dzikie ptactwo. Jarzyny. Budynie. 
urzyby. Leguminy i ciastka, Pie 
czywo. Ciasta, Forty i cukry, Gala: 
rety. Kremy. Lody. Napoje zimne 
i gorące. Kompoty. Konfitury. So 

ki. Marmoiady 1! powidła. Zapasy 
> zimowe, 

LENA FR. 800,— 
Książkę wysyła na zamówienie: 


„LIBELLA” 


+ Składnica Ksiązki Polskiej 


Telefon: DANton 51-09 

Metro: Sully Morland 

Pont Marię, 
(LEJOB 


albo 


Prenumérata we trancji : 
Pronumeratorzy zagraniczni, placacy wę Francji we trankach francuskich wpla- 
taja dodatkowo na koszty przesylk| kwote 106 frs. miesiecznie. 


Mies 30 frs, Rwart 


819 frs. Polróczna 1,600 frs 


Cennik ogloszen : Cena ogloszenia w dziale ogloszen wynosi 250 frs. za 1 cm. 


szerokosci tgo lamu. Za ogloszenie powtorzene bez znslan wielkrotnie — znizka. 
Ogłoszenia drobne 150 frs od wiersza. Za tr-se oylewzen Redakcja nie odpowiada. 


Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego» 
— T Golab, 52, 
Pas-de-Calais — Gerard Cichy, Horel Polski 24, rue de la Gare, Lens iP.-de-C.). 
— Dep Puy-de-Dôme : Alter, — Jeizy Wiiskt, Creix Mallet, Les Aucizes (P.-de D). 
Oep Gard. — Jan Szutecki, 82, La Royóle par Tamaris (Gard) — Dep. Rhône, — 
J. Gendera, 7, r Crnillor. Lyon (Rhone) — Dep. Saone-et-Loire : Nièvre : Fr. Gier 
tzak, 48, rug Lamartine. Le Creusot (S-L.). — Dep. Loire. — J. Bijas, Cité Fran- 
co-Kejge, rue d Outre.Furan, St-Etienne (Lolie). 

Knap. Salzbutg 2. 


Franoja : Dep. Nord 


Austria : K F. 


Prenumerata : mies. 30 S. 


55 frd, kwart. 165 fro 


mue.) Pren. mies 


m mm R 
=" 


mies 4 PM., kwart 11 DM. 


= Szwecja, Dania 
5 KI 
Jacewirz, 9. Powis Terrace. 
godz 10:12 procz sobęt t nledziel 


Norwegia, | B. 


mam m 


| oglńtszea 


Pren mies 8/6 kwart. Funt 1.3.6, egz. 3 d. 
| Pon rym! adresami prosimy zwracac sié w sprawie prenumeraty, kolportazu 


Maxglar Mohnsiedlong Werksstr. 
kwart. 85 S. prirocz. 150 5. — Belgia : Okreg Lim- 
turgia : H. Lapczynski. 46 Kksierstraat Vuch tite Limburg DOkreg Liege : K. 
Wlodarczyk, ©. rue des 4rmuriers. Liege, tonto pocztowe 3012-78. — Pren. mies. 
polne 3% fib, ewz 
schersmolenstraat 9, Breda. Pren. mies. 3 guid, kwart, 8 guld, polrocz. 15 guld., 
ex 15 celit — Kanada : Dr. M, SanęGwicz, J27? AV 
1% dol, kwart, 350 del. 
Tarnowski, 93 Qnakenbruck, Schipborst 4, Pestchekkonto Hannover 723-24 
— Szwajcaria 
GLAF. Pre: mies 4 fr szw., kwart. 11 fr. szw.. pulrocz. 20 fr. szw. Egz. 0.20 fr.szw 
Kurowski. 
szw, kwart 1% kr. szw. pulrocz 47 kr szw 
London W 11. tel. 


rue Saint-André Lille (Nord). — Dep, 


13/17. 


2.06 frb — Holandia : B. Galas 
Bernard, Apt. 1. Montreal 
polrocz. 6,00 dol. — Niemey : Cz. 
Pren. 
: E. Chyiewska, Budenzweg 6, Zurich 
Anggatan 6. Lund. Pren mies. 

~ W. Brytania i irlandia : J 
BAYswater 1987, Godz. biurowa 


w Metzu — 
Plewa, w Sete — Renko, w Lens —, 


